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Pamiątkowe medale 
13 stycznia— dziennikarzom

WHNO, 7 maja (ELTA). Dziś, 
v dniu odzyskania prasy, języka 
i biążki przewodniczący Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 
W. Landsbergls udekorował 
czterdziestu pracowników prasy, 
tsiewî i i radia oraz łączności 
medalami pamiątkowymi, 13 sty­
cznia, którymi wyróżnieni zosta­
li ta gdwagę i ofiarność w  ob- 
noie wolności 1 niepodległości 
Litwy w miesiącach styczni u- 
meśniu 1991 rl Wśród udeko- 
iwanych są też dwaj zagranicz­
ni dziennikarze —  kierownik 
dńłu Agencji Prasowej Czech 
i SfowsgSj Kareł Bartak oraz 
korespondent Norweskiej Spółki 
Telewizyjnej Hans Wilhelm 
Stemfdd.

W . Landsbergls złożył dzien­
nikarzom gratulacje z  okazji w y. 
różnienia oraz odzyskania prasy 
i powiedział, że ci dziennikarze 
byli naszymi sojusznikami w  
tych dniach, gdy mieszkańcy 
L itw y nie bacząc na zagrożenie, 
życia bronili wolności i niepod­
ległości. W ręczenie nagród zbie­
ga się z bardzo znamienną w  
dziejach L itw y datą. Ostatnie 
trzydziestolecie minionego stu­
lecia było ciężkim okresem u- 
cisku kultury narodowej, gdy 
władze carskie wydały zakaz na 
litewską książkę, naukę, organi­
zację. Czterdzieści lat trwał 
pokojowy- opór narodiL litęyskie- 
go, rezystancja kulturalna, któ­
ra d&ła narodowi światło.

Przedstawiono projekty ustaw
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^  Republiki Litew­

skiej o  referendum", ,tO  uzupeł­
nieniu art. 3 1 6  międzynarodo­
wych umów" Republiki Litew­
skiej", „O  uzupełnieniu art. 2 
Ustawy Republiki Litewskiej o 
paszporcie dyplomatycznym"  i 
„O  przyjęciu ustAw o  obowią­
zkowym ubezpieczeniu". W szy­
stkie tę projekty postanowiono 
wpisać do programu obrad se-

Sp
Na wieczornym posiedzeniu 

plenarnym kontynuowano pierw­
sze omawianie projektu ustawy 
„O  trybie odwoływania deputo­
wanych".

Pod koniec posiedzenia rozpo­
częła się dyskusja nad sytuacją 
na Litwie i w  rządzie.
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Posiedzenie rządu Republiki Litewskiej
Nk środowym posiedzeniu rzą­

du, które prowadził premier G. 
Wagnorius, w  zasadzie zaakcep­
towano projekt ustawy Republi­
ki Litewskiej o  ziemi. Ustawa ta 
po przyjęciu je j w  Radzie N a j­
wyższej, będzie regulowała wła­
snościowe stosunki prawne ziemi 
w  zakresie kontroli regulacji 
rolnych, katastru oraz wykorzy­
stania i  ochrony ziemi. Całą zie­
mię Litwy, na którą składa się 
własność osób fizycznych i  pra­
wnych, jak  też państwowa, w 
ustawie tej określa się jako ma­
jątek narodowy' i tworzy ona 
fundusz ziemi republiki. Skła­
da się on z  gospodarstw roi 
nych i leśnych, ziem i O prze 
znaczeniu konserwacyjnym 
rekreacyjnym oraz Innym. Zmia 
na je j właściciela lub użytkowni 
ka n ie pozwala na zmianę do­
celowego przeznaczenia uży 
tkowania ziemi. Działki grunto 
we, jak  przew iduje projekt us­
tawy, w  trybie ustalonym przez 
rząd Litwy mogą być przekazy­
wane na prawach własności pla­
cówkom dyplomatycznym państw 

zagranicznych, jednakże bez pra­

wa przekazania je j Jkrajom trze­
cim.

Przyjęto uchwałę w  sprawie 
uznania zadłużenia byłych przed­
siębiorstw rolnych dla Banku 
Rolnego za państwową pożyczkę 
wewnętrzną. Dotyczy to pożyczek 
krótkoterminowych i  długoter­
minowych, otrzymanych przed 
1 stycznia 1990 roku, jak też ta­
kich pożyczek, pobranych od 
wspomnianej daty do 6 maja 
tego roku. Odtąd . likwidowane 

-przedsiębiorstwa rolne nie otrzy­
mają długoterminowych poży­
czek. Krótkoterminowe mogą 
być przyznane do 15 czerwca 
br. tylko tym przedsiębiorstwom' 
rolnym, w  których zakłada się; 
kompleksy produkcyjno-techno- 
logiczne i które jeszcze nie zo­
stały zarejestrowane jako osob­
ne formy gospodarcze.

W ykonując uchwałę Rady 
Najwyższej w  sprawie realizacji 
programu ochrony -środowiska, 
rząd wyasygnował z budżetu dla 
iqjggta W ilna 45 min rubli, Ko­
wna —  36, Szawel —  50 i Po- 
łągi —  19 min rubli na, finan­
sowanie budowy obiektów oczy­
szczania wody.

Zaakceptowano tymczasowe 
przepisy utrzymywania i wy­
korzystywania lasów prywa­
tnych. Lasy, do których przy­
wrócono prawo własności, mogą 
być spfzedawane, zastawiane 
lub wydzierżawiane, jednakże 
powinny być utrzymywane, wy­
korzystywane i  regenerowane 
wyłącznie na podstawie projek­
tów  regulacji leśnych, których 
powinny przestrzegać wszyscy 
właściciele.

Zatwierdzono kategorie pra­
cowników instytucji państwo­
wych, uprawnionych do dłuż­
szych urlopów i  ustalono .czas 
ich trwania. Z  przedłużonych ur­
lopów będzie mogło korzystać 
wielu pracowników oświaty, 
zdrowia i opieki społecznej, lo­
tników^ ludzie pracujący w służ­
bach żęglugi morskiej i floty ry­
backiej.

Na posiedzeniu omówiono prze-* 
pisy dotyczące budowy indywi­
dualnych domów mieszkalnych- 
oraz projekt uchwały w  sprawie 
ulgowego kredytowania budowy 
domów i mieszkań.

(ELTA)

Rośnie ferma hodowlana
Solecznicki pionier gospodarze­

nia na swoim —  Stanisław Sze- 
szkowski rozpoczął budowę fer­
my hodowlanej. W  zawrotnym 
tempie rosną jednak nie mury 
budynków, a ceny na materiały 
budowlane. Wartość projektowa 
ferm y wynosiła 435 tysięcy, umo­
w ę Tawarł za 900 tysięcy rubli. 
Robót wykonano ju ż za milion, 
natomiast, by zakończyć je, po­
trzebne są jeszcze trzy miliony 
rubli. Pożyczki ulgowej bank u- 
dziela tylko w  wypadku, gdy nie 
przekracza miliona. W ięc  fermer 
się zastanawia —  czy potrafi roz­
liczyć się z  państwem?

Buduje Solecznlcka Państwowa 
Organizacja Remontowo - Budo- 
wlana-2. Chociaż budowlani Jesz­
cze się nie wyzbyli niektórych 
zwyczajów nabytych na państwo­
wych budowach, ferm er. S, Sze- 
szkowski fest zadowolony z  ich 

pracy.

N A  ZDJĘCIACH: (od lewej) 
S. Szeszkowskl 1 kierownik robót 
Franciszek Zaborowski omawiają

dalszy przebieg pracy; lak wy­
gląda przyszła ferma.

Fot. W . Charta

Koalicja z sześciu ugrupowań 
muzułmanów i  liberałów ponad 
miesiąc protestowała przeciwko 
Nabijewowi dążąc do usunięcia 
prokomunistycznego i najbardziej 
konserwatywnego w  AZjt Środ­
kowej prezydenta.

NaJbijew w e wtorek ogłosił 
stan wyjątkowy chcąc powstrzy­
mać starcia, które nastąpiły mię­
dzy opozycją a siłami rządu i w 
których toku zginęły co najmniej 
cztery osoby. W edług danych, o- 
pozycji, ofiar śmiertelnych było 
znacznie więcej.



Cło Rosji: rząd uchwała, 
funkcjonariusze „korygują"...

, .  „ lin^ np Ho naństw Towary te wymieciono w
C h  przewozowe aa surowce 1 

towary z Rosji wwożone do kra­
jów bałtyckich, ustalane w uch­
wale z 31 grudnia 1991 r.. (mię­
dzy innymi analogiczny resrula- 
nrin planowano w handlu z 
WBN) dla wielu ekonomistów 
wydało się tak wygórowane, że 
od razu przepowiedziano; rząd 
Rosji wkrótce sam skoryguje ten 
dokument Granica Rosji mogła 
sie stać przeszkoda nie do ipoko- 
nania w  stosunkach handlowych.

Znaczne ograniczenie ekąportu 
niczym bumerang uderzyło po sa­
mej Rosji —  wszak znaczna część 
produkcji wytworzonej z  lej su­
rowców wraoalła, często nawet ja­
ko detale kompletujące do jej 
przemytu. Znacznie wzrosły ce­
ny w  regionie byłego Związku, 
zaczęła się kształtować paradok­
salna sytuacja: we wciąż spada­
jące} produkcji w  niektórych 
dziedzinach zaczęła grozić nie- 
imal... nadprodukcja 

20 kwietnia wicepremier Rosji 
$  Gajdar podpisał uchwałę nr 
186 „O  zawieszeniu taryfy ekspor­
towej na towary Federacji Ro­

sy jakiej wywożone do państw 
bałtyckich". Zaznacza się w niej, 

• że w  myśl umów i protokołów 
międzypaństwowych dotyczących 
.współpracy handlowo - ekonomi­
cznej, do 30 czerwca 1992 r. za­
wiesza się wcześniejszą uchwałę 
rządu o  taryfach eksportu.

(Niemniej przedwczesne było 
odetchnięcie z ulgą. Każdy doku­
ment rządowy konkretyzują roz­
porządzenia, wskazówki minis­
terstw, organizacji bezpośrednio 
je wykonujących.

Ostatecznie 15 czerwca poja- 
w lły się wskazówki zastępcy prze­
wodniczącego Państwowego Komi­
tetu Ceł Rosyjskiej Federacji W . 
Knuglikowa „O  częściowym za­
wieszeniu taryfy eksportowej1 
dla kierowników urzędów cel­
nych. W  uchwale rządowej mó- 
(wj się Wprost o  „zawieszeniu •, 
natomiast w  tym dokumencie —  
już tylko o „częściowym zawie­
szeniu". Celnicy obowiązani są 
do 30 czerwca pozwolić na w y­
wiezienie do krajów bałtyckich 
towarów z  odpowiednio udoku­
mentowanymi licencjami bez cła.

POBYT W POLSCE
W A RSZA W A (Kor. BLTA A. 

Degutis). Przebywający w  stolicy 
Polski przewodniczący Rady Sej­
mu Sajudisu J. Tumelis i  dyrek­
tor generalny Departamentu Na­
rodowości Litwy H. Kobeckaite 
spotkali się z  wiceministrem kul­
tury i  sztuki Polski Michałem Ja­
giełłą.

Podczas szczerej i rzeczowej 
-rozmowy rozpatrzono możliwości

współpracy kulturalnej. Podkreś­
lono, że kulturze może przypaść 
i ważna rola w  poprawie stosun­
ków  między obu krajami, dlate­
go hafleży zacieśniać w ięzi mię­
dzy poszczególnymi ośrodkami i  
zespołami kultury. Podczas spot­
kania mówiono o  współpracy 
kulturalnej obu krajów w  latach 
1993— 1^94.^

KONFERENCJA MINISTRÓW
TALU N N  (ETA— FTB^-ELTA). 

Ministrowie spraw zagranicznych 
krajów północnych pragną przy­
śpieszyć proces wycofywania 
wojsk Rosji z państw bałtyckich.

Pobytu obgycł^ wojsk na tery­
torium Krajów bałtyckich, gdy 
nie* ma porozumienia, nie -daje 
się pogodzić ze współczesnymi 
procesami Europy taką jed­
nomyślną opinię wyrazili mini­
strowie na dwudniowej konferen­

c ji w  fińskim mieście Vanta.
Ze względów bezpieczeństwa

krajów północnych jest bardzo 
ważne, aby bezzwłocznie zostały 
zawarte porozumienia w  sprawie 
harmonogramów- wycofania
wojsk.

Zdaniem ministrów spraw zajg- 
raniczńych, w  Europie uanoocniło 
się bezpieczeństwo i poczucie 
zaufania. Jednakże sąsiedzi kra­
jów  północnych są jeszcze bar­
dzo zmilitaryzowani, za wschód: 
nimi granicami znajduje się je­
szcze bardzo dużo jednostek

wojskowych.

KOHL O POMOCY DLA BYŁEGO ZSRR
NARODY ZJEDNOCZONE (Reu­

ter—ELTA). Kanclerz Niemiec 
Helmut Kohl zwrócił» się d ° Sta­
nów Zjednoczonych i Japonii 
wzywając do udzielania większej 
pomocy gospodarczej byłym re­
publikom sowieckim | Europie 
Wschodniej. Kraj jego nie zdo­
ła na ten cel przydzielić więcej 
pieniędzy niż obecnie.

Jeżeli nowo powstające państ­
wa demokratyczne zostaną po­
zostawione same sobie, stamtąd 
na Zachód może ruszyć faja u- 
chodżców, a wydarzenia polity­
czne mogą wymknąć się spod 
kontroli, powiedział Kohl. ,

Kanclerz zwracając sie do Sto­
warzyszenia Wydawców" Gazet

A m eryk i. (A N P A ); . wyraził się 
krytycznie o Japonii, mówiąc, że 
Tokio powinno bardziej wspie­
rać reformy w  tym regionie.

Japonia nie ciice ■ udzielać Ro-/ 
sji większej pomocy zanim nie 
zostanie załatwiony spór w  spra­
wie W ysp Kujylskich. A le  są już 
wiadomości z Moskwy, że oba 
kraje przygotowują projekt ~tra- 
ktatu pokojowego, po którego 
podpisaniu między nimi wreszcie 
Ostanie stan wojny. 1 |

Jednakże wzywając do udzie*
'  lama pomocy byłemu ZSRR Kohl 
powiedział, że kraje te powinny 
zmienić system gospodarczy i 
znacznie obniży? wydatki wojs- 

' kowe.

NADANO STOPNIE DYPLOMATYCZNE
W ILNO  (ELTA). Prezydium 

Rady Najwyższej Republiki Lite­
wskiej nadało stopnie dyploma­
tyczne i mianowało na stanowi- 
ska grupę dyplomatów. 7 mają 
na briefingu poinformował o 
tym dziennikarzy rzecznik praso­
wy Parlamentu A. Ażubalis. Ty­
tuł nadzwyczajnego i  pełnomo­
cnego ambasadora^nadano A. Że- 
maitisowi pracującemu w  ośrod­
ku Organizacji do spraw W y ­
żywienia i Rolnictwa Narodów

Zj ednoęzonych w  Rzymie.
Nadzwyczajny i pełnomocny 

ambasador Litwy w e  . Francji p . 
Balakauskas został mianowany 
na to stanowisko również w  H i­
szpanii. Jego siedziba pozostanie 
w  Paryżu. Nadzwyczajnym i peł^ 
nomę cnym ambasadorem Litwy 
przy Stolicy Apostolskiej został 
mianowany K. Lozoraitis, brat 
nadzwyczajnego^! pełnomocnego 
ambasadora Litwy w  Stanach 
Zjednoczonych %  Lozoraitisa.

KREDYT FINLANDII ŁOTWIE
i R®ąd fiński udzielił Łotwie kre­
dytu w  wysokości 50 min ma- 

fló? ich ® S  W  dolarów 
USA). Środki te otrzyma rząd 
Łotwy, który zadecyduje, jak |e 
wykorzystać.

Finlandia dostarczy towarów 
na tę kwotę. Z  pewnością posta­
nowi się zakupić sprzęt rojniczy.

Jak na r a je  n ie wiadomo, kifedy 
Łotwa będzie mogła wykorzystać 
swe środki, gdyż nie otrzymano, 
jeszcze kredytu 10 min dola­
rów, przeznaczonego. w ubiegłym 
rotou przez Kanadę. Otrzymanie 
kredytu opóźniają różne formal­
ności.

\  (Bafltlja—BLłTA).,

Towary te wymieniono w załącz­
niku 1, Dla Litwy załącznik ten 
zawiera towary sześciu rodza­
jów : nafta, benzyna samolotowa, 
paliwo diesflowe, meaut, gaz zie­
mny i  elementy wydzielające 
ciepło. Za pozostałe towary mo­
że być pobierane cło.

Mamy maj, lecz uchwała rzą­
du 'Rosji z  20 marca nie wesz­
ła jeszcze realnie w  życie. N ie  
za górami i 30 czerwca, do któ­
rego zawieszono taryfy eksportjj. 
dla krajów bałtyckich. Osoby 
mające doświadczenie z  wcześ- 
ntiejszydh okresów nie bez pod­
stawy mówią, że  premierzy mo­
gą w iele rzeczy uchwalić, ale 
wykonywać i  tak będą musieli 
urzędnicy... Tę prawdę dobrze poz­
nali urzędnicy ministerstw Litwy. 
Radzieckiej, którzy często służ­
bowo i  oczywiście, z  szynkami 
litewskimi jeździli do Moskwy. 
Podobno teraz nawet dziesiątej 
części takich wizyt się nie nali­
cza...

Waldas BARTASEWICZIUS 
„Lietuwos ryłaś'*'

Moskwa

NIE POROZUMIANO SIĘ 
CO DO TERMINU

TA LL IN N  (ETA— ELTA). JNa 
spotkaniu ze specjalnym przed­
stawicielem prezydenta Rosji, 
wiceministrem spraw, zagranicz­
nych S. Szełowem-Kowefdiaje- 
wem, które odbyło się w e środę 
w  Tallinnie, przywódca rządu 
T ijt V eh i powtórzył żądanie Es­
tonii, aby wojska rosyjskie zo­
stały wycofane z  je j terytorium 
‘do końca 1992 roku. Przedsta­
w iciele Rosji powiedzieli, że 
wojska zostaną wycofane do ro­
ku 1997. *

F. Szełow-Kowediajew zapew­
nił, że wogska n ie zostaną użyte 
przeciwko interesom państwowym 
Estonii.

BIURO KONTROLI 
WYCOFYWANIA WOJSK

R YG A  (LETA— ELTA). W  ce­
lu zapewnienia kontroli wycofy­
wania sił zbrojnych należących 
dp jurysdykcji Federacji Rosyj­
skiej, jak  też koordynowania 
działalności organów administra­
c ji państwowej i samorządu w  
te j dziedzinie rząd Łotwy na po­
siedzeniu 6 maja postanowił ut­
worzyć w  apąracie ministra ^ta­
nu biuro kontroli wycofywania 
wojsk. Będzie ono się składało z  
11 osób.

Na posiedzeniu zatwierdzono 
przepisy o  dowodach osobistych 
obywateli Republiki Łotewskie}. 
Ustalono op ła ty  za - dowód oso­
bisty —  50 rubli. '

WE FRANCJI ZMARŁA 
M. DIETRICH

PARYŻ. (ITĄR  —  TASS *—  
ECTA). W  wieku 90 lat w  Pary­
żu zmarła słynna aktorka filmo­
wa Marlena Dietrich. Poinformo­
wała o tym  agencja France Prę- 
sse, powołując się na telefonicz­
ne  zawiadomienie wnuka zmar­
łe j Pierre*a Rivaut.

Wiadomość o  śmierci M. Die­
trich nadeszła w  przededniu 45 
Międzynarodowego Festiwalu 
Filmowego w  Cannes. Organiza­
torzy festiwalu umieścili portret 
wybitnej aktorki filmowej na 
jego oficjalnym afiszu.

M . Dietrich urodziła się w  ro­
ku 1901 w  Berlinie. Stała się ona 
„żywą legendą filmu amerykań­
skiego" pó filmie „Błękitny a- 
niół" nakręconym w 1930 roku. 
O d -1976 r. M. pietrićh mieszka­
ła w niewielkim mieszkaniu w 
śródmieściu Paryża. .

USTAWA REPUBLIKI-LITEWSKIEJ 3
O ZMIANIE I UZUPEŁNIENIU TYMCZASOWt, 
USTAWY REPUBLIKI LITEWSKIEJ O PODATki 

DOCHODOWYM OD OSÓB FIZYCZNYCH "
kowaniu podatkiem doch0<j_
Jeśli wpływy za zbyt 
rolnej i  usługi dla r o ln w S I  
ogólnych wpływach : z ^ j *  I  
stanowią od 75 do 95 I
dlegające opodatkowaniu,'^^*.| 
z zarejestrowanej w 
trybie działalności I
gospodarczej podlegają I
wi dochodowemu w  wyjô JJjJk I  
proc. Jeśli wpływy ze zbw  ̂ * I  
dukcji rolnej i  usługi dla ^  I  
nictwa w  ogólnych wptyy, i.®* 
zbytu stanowią od 65 do 7s 
podlegające opodatkowani*/ 
chody podlegają podatków, 1 
chodowemu w 
proc.” , 8

2. Punkt 8 art. 35 
następująco:

„ 8) za fckcje i  udziały ^  
muje Się dywidendy;'1̂

Rada Najwyższa Republiki Li­
tewskiej postanawia: '

Wnieść następujące poprawki 1 
uzupełnienia do tymczasowej us­
tawy Republiki Litewskiej o  po­
datku dochodowym od osób fi­
zycznych (Dz.U. 1990, nr 31— 742; 
1991 ,nr 6-^-170, nr 19—501, nr 
22— 569; 1992, nr 7— 150):

1. Część pierwszą art. 24 zre­
dagować następująco:

„Dochody spółdzielni rolnych, 
dostarczających produkcji rolnej 
1 świadczących usługi dla rolni­
ctwa, przedsiębiorstw indywidua­
lnych (własnych), nie posiadają­
cych uprawnień osoby prawnej, 
których wpływy ze sprzedaży 
produkcji rolnej oraz- usług dla 
rolnictwa w  ogólnych wpływach 
ze zbytu stanowią ponad 90 proc. 
dochodu', nie podlegają opodal-

I

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Utevr*ui 
Wytautas LANDSBEB(J,

■Wilno, 28 kwietnia -1992 r.

UCHWAŁA RADY NAJWYZSZEJ / 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ . Ą

O WEJŚCIU W ZYCIE USTAWY REPUBLIK 
LITĘWSKIŁJ „O ZMIANIE I UZUPEŁNIENIU 

TYMCZASOWEJ USTAWY REPUBLIKI LlTEWSKlFi I 
O PODATKU DOCHODOWYM OD 1 

OSÓB FIZYCZNYCH"

Rada Najwyższa Republiki Li­
tewskiej postanawia:

Ustalić, że ustawa Republiki 
Litewskiej „O  zmiShie i uzupeł­
nieniu tymczasowej ustawy Re­

publiki Litewskiej o podaifel 
dochodowym od osób fizyczny  ̂] 

s wchodzi w  życie z dniem je L
uchwalenia i dotyczy tdochodói | 
otrzymanych po 1 stycznia 1992t

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 
Wytautas LANDSBERGB 

W ilno, 28 kwietnia 1992 r. N__________________

Uniwersytet Wileński: 
egzaminy wstępne

Zapowiadano, że w  tym roku 
mniej absolwentów wybierze się 
na wyższe uczelnie, niemniej się 
okazuje, że liczba pretendentów 
na ̂ Uniwersytet W ileński,, gdzie 
2 maja rozpoczęły się egzaminy 
wstępne, jest podobna, jak i  w  
roku ubiegłym —  około 4 tys. 
osób.

W  tym  roku wyższe uczelnie 
Litwy zmniejszają mniej w ięcej
0 jedną czwartą przyjmowanie 
studentów. Jak i w  roku-ubieg­
łym, absolwenci szkół rosyjskich
1 polskich'mają prawo zdawania 
egzaminów wstępnych w  języku 
ojczystym, dalej 'jednak studia 
będą się odbywały w  języku pań­
stwowym, z wyjątkiem grup dla 
rosyj skoj ęzycznych mieszkańców 
Litwy. Dla absolwentów z Litwy 
Wschodniej w  wyższych uczel­
niach -mają być ustalone osobne 
kwoty.

W  tym roku rozpoczynamy 
przygotowanie do nowych zawo­
dów, do których wcześniej dla 
L itw y przygotowywały inne u- 
czelnie Związku Sowieckiego. Na 
uniwersytetach —  Kowieńskim 
Tecnnodogicznym i  Wileńskim 
Technicznym będą studiowali 
przyszli inżynierowie projektowa­
nia i użytkowania aparatów la­
tających, na Kłajpedzkim —̂ spe­
cjaliści żeglugi. W  tym uniwer­
sytecie będzie można studiować

-język szwedzki,' a w .Uniwem-1 
tecie Wileńskim przyszli lituu-1 
ści będą też mogli nauczyć t* I  
języka duńskiego. Niejedukon I  
też będzie przygotowanie ąteqa. l  
listów. Wychowankowie -Wiło--I 
skiego Instytutu Pedagogiczną! I  
będą mogli nabyć po dwie ifc l  
no rzędne specjalności pedagog | 
czne, jak np. nauczyciele 1 
rii i informatyki, a 
będą też mieli warunki - do **■1 
diowania i trzeciej — powieki 
my, zasad etyki. W  Kowieński I  
Uniwersytecie* Technologiczni* I  
przez pierwsze,dwa lata tn&l 
będzie się uczyć podstaw wyto’ I  
nego kierunku inżynierii, 
pnie wybrać konkretniejszą &  I 
cjalizację —  od bieżącego r1* 
będą tu wykładane nowe ę8' I 
jalności —  innowacji, • **
nia personelem, giełdan 
inne. Niektóre wyisze ucza^l 
przyjmą wolnych słuchaczy* 
rzy będą płacili za studia, po 
bnie jak  i studenci wiecami 
i  zaoczni. Bodajże |Lr p  ■ 
trzymanie —  znaczne s ^ P ^ I  
ulgi na przejazd —

_ studenci Akademii P°^C'L - I
zie jednak zrezygnow^i■  ■ 
ki łub naruszenia , H e l  
trzeba będzie zwrócić 
wydane przez państwo 

naukę. (0.TA! I

Seminarium na temat 
oszczędzania energii

\ŁT TT-------------- A . W.itOlSclciePO ł ffilW  Ministerstwie Energetyki od 
[30 kwietnia do 8 maja trwa se­
minarium na'temat taryf elektry­
czności i ciepła, kosztów trans­
portu ropy naftowej i gazu zie­
mnego i in. z  udziałem specjali­
stów /Stowarzyszenia Oszczędza­
nia Zasobów z Madison w  U SA 
Marka Hansona, Jack# Hundies- 
tona, Karlstona Bartela. W  M i­
nisterstwie Energetyki powołano 
grupy robocze, w  ,którychr skład 

■wchodzą specjaliści miniśterstw 
uospodarkł, Finansów, Litewskie, 
go Instytutu Energetyki, Uniwer-

I sytetu Wileńskiego J 1̂  ^  Sr 
chano referatów go^jj ^
te| dziedzinie: W  to «  .I  
litewscy^ ekonomio ,
wiele nowych spraw, , 
uchronnie wymagaja 
przyszłości ■irozstrzyg1"  bL̂ |
uregulowania P101

energetycznęgOi mI su energe tyczu sK a i j^ u  | 
w zo ró w  ta ryf cen. I
nom iki energetjW  
nom ikę L itw y, aiialiw H  
żiiw ośc i s tworzen i^P  j 
stytućji regulacji ceI1'
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pośpiech nie zawsze jest potrzebny
j .  patrzy na pękaty.

P tls ra w ek , uzupełn ień , 
ptf Z s i n i e ń  d o  uzupeł- 
H i g g  instrukcji „ w  
ni'4'„ ju p e t a ie ń  i  zm ian " 
® | | |  ustaw,

1

na myśl do­
c i ę t e  przez komisję 

H i  i  pasterkami, po- 
l% a  byle jaka orka oraz 
^fd^ydłe już tematy o- 

wielkiej stagnacji z jej 
Sałatkami jakości i e- 
S ik ą . która powinna 
Ml ekonomiczna. \To, ze 
Lowany dom niebawem 
Lalo kapitalnie remonto­

w a  pola ponownie zaory- 
"  oo zwyciąskich flieldun-
"  ̂  dla n ikogo ju z  na-
^  „je było zaskoczeniem , 
jffl gdy parlament i  rząd  
dstarczają produkcji, w y m a ­
gającej natychm iastowych 

I zmian —  to  M  
da zniesienia. Bo p rze ­

cież według tych ustaw  i  
ochwat mamy ż y t  r -  chocia - 
ijjy przez niedługi okres, za ­
n im  nie nadejdą „zm ian y  i  
uzupełnienia" do nich! 
Chociażby kilka p ie rw - 

szyęh, jakie się n a w in ę ły  
pod ręką* przykładów z  ró ż ­
nych miejscowości re jo n u  
trockiego. Fryzjeraia w  Ele- 
ktrenai, zakład napraw y o- 
bawia w WiewSsie, stud io 
nagrań dźwiękowych w  T r o ­
kach sprzedano na au kc ji 
zgodnie z obowiązującym  d o  
niedawna prawem. A  w e d ­
ług tego prawa, trzeba zau ­
ważyć, sprzedawano ty lk o  
inwentarz. Lokal pozostaw ał 
własnością państwa. I ,  w a l-  
ayć o swe prawo p rzeb yw a ­
nia pod dachem inn ego gos- 
wkrza świeżo B  up ieczon y 
Przedsiębiorca musiał w  za- 
|p t walce konkurencyjnej.

pwnocą znaków p ien ięż- 
“ych. Lecz oto zjaw iła  s ię 

do ustawy. O d  te j 
zakłady usługow e 
się; ty lko razem  z 

w^ami, y  których się m ię- 
^  co 1 było w ym agan e 

początku. A  k to  
2 °wie za stracone p ien ią - 
* * 1 nerwy?

 ^^doskonałość naszych

ustaw  h am u je  p ry w a ty za c ję  
—  ta k ie g o  zd an ia  je s t k ie ­
ro w n ik  s łu żb y  p ry w a ty za c ji,  
re jo n u  t r o c k ie g o  Steponas 
Puipa.

W  r e jo n ie  p r y w a t y z o w a n o  
w szystko... z  w y ją tk ie m  ta­
k ic h  „d ro b ia z g ó w " ,  ja k  „ A g -  
roćh im " i  „S i'e lchoztech in ika ,,f 
fa b ry k a  d rob iu  ’■& kom b in at 
p rz e tw o ró w  zb o ż o w y ch , fab ­
ryk i e lem en tó w  bu d ow la n ych  
o ra z  o rg a n iza c je  tran sporto ­
w e  ~  t o  w s zy s tk o  nada l pO= 
d le g a  m in is ters tw om . Z a ło żo ­
n e  n ie g d yś  p rz ez  b iu rok ra tów  
n ied o rze c zn e  p rzed s ięb io r- 
s tw o -z jed n o c zen ie  łfłA g j(p - 
ch im ", k tó r e  od  chwfili p o w ­
stan ia p rz eś la d o w a ł b ra k  za ­
m ów ień . flz  g ó r y "  postan o­
w io n o  sp ry w a ty zo w a ć  n ie  
w c ze ś n ie j n iż  w  tr ze c im  
k w a r ta le  br. W  c ią gu  z im y, 
w io s n y  i  la ta  j e j  m ien ie  
.p ry w a ty z u je ’ s i ę "  w  t r y b ie  
in ic ja t y w y  p ry w a tn e j sam ych  
rob o tn ik ó w . W e d łu g  d rob ­
n y ch  częśc i, p o d ze sp o łó w  
itd.

N ieu d o ln e  u s ta w y  s taw ia ­
ją  w  tru d n e j s y tu a c ji i  p ra ­
w n ik ó w , i  s z e re g o w y c h  w y ­
k o n a w có w . P o w ied zm y , p ry ­
w a ty z a c ja  *  p rzed s ięb io rs tw  
h a n d low ych . N a  począ tku  
roku  usta lono, ż e  sk lepy , 
zb u d ow an e z e  ś ro d k ó w  bud­
ż e to w y c h  i  p rzek azan e  d o  
b ilansu  r e jo n o w e j sp ó łd z ie l­
n i s p o ży w c ó w , n a le ż y  sp rze ­
d ać  p ryw a c ia rzo m . Z a  k ilk a  
je d n a k  d n i p r z y b y ło  „u zu ­
p e łn ie n ie " : ok a za ło  się, ż e  
m ożn a  sp ry w a ty zo w a ć  ty lk o  
te  sk lep y , k tó re  n ie  są je d y ­
n ym i w  sw o im  rod za ju  d la  
te j m ik ro d z ie ln icy . N iev  m ó­
w ię  ju ż  o  w s iach , g d z ie  w  za ­
sad z ie  je s t je d en  sk lep  na 
w s zy s tk ie  o k a z je  -  ż y c io w e . 
W e ź m y  je d n a k  Lan dw aró w . 
M a  on , p o  k ilk a  je d n a k o w yc h  
sk lep ó w . M im o  to  k a żd y  z  
n ich  je s t ,/ jedyn y w  s w o je j 
m ik ro d z ie ln ic y " . B o n ie  jest 
p rz e c ie ż  tak, a b y  j na  jed n e j 
u lic y  b y ły  d w a  sk lep y  w a ­
r z y w n e ! W  ten  sposób  d o p - 
ra w k a  p och ło n ę ła  sam ą usta­
w ę  i n ik t n ie  rozu m ie, c z y  
m ożn a c o k o lw ie k  p ry w a ty zo ­

wać?
7 począ tku  roku  zam ie­
rzan o p o d z ie lić  m ien ie  m ię ­
d zy  zw ią zk iem  s p o ży w có w  a 
sam orządem . P rz ew id yw a n o  
n a w et p rz ep row a d z ić  sem i­
narium  w  W iln ie ,  a b y  o b jaś ­
n ić, ja k  to  s ię  rob i. M in ą ł 
je d n a k  m iesiąc, d ru gi, trzec i 
—  b ra k  ob jaśn ień ! A n i  han­
d lo w c y , an i sam orząd  n ie  
w ied zą , ja k im  m ien iem  b ę ­
dą d ysp on ow a li. S praw a ut­
k n ę ła  w  m ie jscu  i  n a  ty m  s ię 
sk oń czy ło . T a k ie  są p ra w a  
gospodark i...

N ie je d n o k ro tn ie  ju ż  p isano 
w  p ra sie  o  n ieu d o ln ośc i na­
s zy ch  ustaw : o  gospodarst­
w ie  ch łopsk im  i re fo rm ie  
ro ln e j. I  o  tym , ż e  k o lid u ją  
z e  sobą. D z ia ł zagosp od aro- 

, w an ia  te ren u  n iem a l c od z ien ­
n ie  m a z  ty m  d o  c zyn ien ia . 
N p . p rz y ch o d z i m ło d y  fer- 
m er. J a k  s ię  ok azu je , p rz y ­
d z ie lo n a  m u z iem ia  (zg od n ie  

t  p ie rw s zą  ustaw ą) n a le ż y  do  
in n e j o s o b y  i p o d le g a  z w ro ­

t o w i  (zg o d n ie  z- d ru gą  usta­
w ą ).  C z y l i  na  o g ó ł  zw ro to w i 
n ie  p od lega , p o n iew a ż  p rz y ­
d z ie lo n a  zosta ła  fe rm e ro w i 
na p od s ta w ie  p ra w n e j, a le  
g osp od a rz  (b y ły ) cb ęe  o trz y ­
m ać w ła śn ie  s w ó j, n a leżą cy  
je s z c z e  d o  d ziad a  nadzia ł, a 
n ie  gd z ieś  tam  w  in n ym  
m ie jscu . I  r ó w n ie ż , p o w o łu je  
s ię  n a  u staw ę. S p rób u jc ie  
rozsu p łać  tak i w ę z e ł !

M ie rn ic z y  o  c a ły  ten  b a­
ła g a n  w in i p och o p n ą  propa­
gandę, k tó ra  zw ro t  z ie m i o g ­
ło s iła  n iem a lże  za  g łó w n y  
c e l r e fo rm y  ro ln e j. O becn ie , 
w  je j  p rzek on an iu , sam a re ­
fo rm a  n ie  m o że  b y ć  z r e a li­

zow an a , zan im  c a łk o w ic ie  p le  
zw ró c i s ię  z iem i pop rzedn im  
w ła ś c ic ie lo m  ora z ich  spad­
k o b ie r c o m  D o p ie ro  wtecjy, 
za  g łó w n ą  m ożna uw ażać 
k w es tię  tw o rz en ia  m ocn ych  
gosp od a rstw  ferm ersk ich .
' —  D ob rze , a ja k b yśc ie  za ­

ła tw ili  sp raw ę  z iem i, g d y b y  
w ła d za  by ła  w  w a s zy ch  rę ­
kach?

—  A  b a rd zo  p rosto. W s z y ­
stkim  —  w ła śc ic ie lo m  i 
sp ad kob iercom  zw ró c iłb ym

w artość  ziem i. A  następn ie 
ten, k tó ry  ch ce  b yć  gospoda­
rzem. p on ow n ie  w yk u p iłb y  
tę  z iem ię .

-Ś w ię ta  sp raw ied liw ość!.. 
J ak ież  to  p roste!, O trzym u ję  
czek . 1 w  za leżn ośc i od  da l­
szy ch  za m ia ró^ r , a lb o  zw ra ­
cam  g o  państw u w  zam ian 

,xza  sw ą  z iem ię  bądź w y d a ję  
p ien iąd ze  na inną w łasność. 
A  w o ln ą  z iem ię/  w yk u p u ją  
chętn i, z  tym , ż e  ju ż na auk­
c ji. I  państw u dochód, i ża­
dnej gm atw aniny... C iekaw e, 
c z y  zap roszon o d o  op racow a­
n ia  ustaw odaw stw a ro ln icze ­
g o  zw y k ły c h  m iern iczych?  
Z resztą  spraw a je s t  w y ra źn ie  
opóźn iona . O  ile  pam iętam , 
c ie s zy ła  nas p ie rw sza  ustawa 

■■gźr o tw arta  d ro ga  d o  ferm er- 
stw a! C ieszy ła  i  d ru ga —  bo 
i ja k że , skoro  z iem ią  p ow ra ­
ca d o  je j pop rzedn ich  w łaś ­
c ic ie li !  J o tó ż  w  te j radosnej 
atm os ferze  n a dz ie i k toś cze­
goś n ie  p o tra fi p rzew idz ieć .

N ied a w n o  ukazał s ię  w  
p ra sie  kom unikat o  tym , że  

p r z y ję ta  zosta ła  pop raw k a  d o  
pilnkitu 5 art. 5 U s taw y  o 

-P ry w a ty z a c ji m ien ia  państ­
w o w y c h  p rzed s ięb io rstw  ro l­
nych . W ła ś n ie  ten  punkt us­
tala ł, że  część p ry w a ty zo w a ­
n e g o  p ie n ia  m ogą  o trzym ać 
ro b o tn ic y  gospodarstw a, e- 
m ery c i, in w a lid z i i  c z łon ko­
w ie  gosp od a rstw  chłopskich, 
k tó r z y  w c ze śn ie j p ra co w a li w  
ty m  przeds ięb io rstw ie . C i 
zaś, k tó r z y  od p racow a li tam 
w ie le  la t i zw o ln il i  s ię  (bądź 
zo s ta li zw o ln ien i), c zy ifcy  
n ie  m ie li p ra w a  d o  s w o je j 
cżęści?  Z go d n ie  z  ustaw ą —  
m ają . Z go d n ie  z  jedn ym  z 
je g o  artyku ł.ów  —  n ie. I 
m ie jm y  n a dz ie ję , że  p op raw ­
ka  p rzyw ró c iła  f  sp raw ied li­
w ość.

—  D la c zeg o  jedn ak  nasze 
u s ta w i u kazu ją  s ię z  b łęda­
mi, n iedop racow an e?  ■—  -py­
tam  Steponasa Pulpę.

—- Z e  w zg lęd u  na charak­
te r  p ra cy  częs ty  odw iedzam  
in s ty tu c je  państw ow e. 1 s ły ­
szę  n ie k ie d y  od p rącow n i- 
k ó w : zn ó w  jest zam ów ien ie  
na p ro jek t ustaw y. Term in

, —- dw a  dni. G w ałt! Pośpiech!
I ja k że  tu uniknąć błędu?

D obrze, iż  przynajm n iej 
n ie  z ły m  zam iarem, lecz
zw ycza jn ą  m anierą jest
m eldow an ie  w  term in ie. N a ­
le ż y  s ię  w y zb yć  te j pokazo­
w e j „r ze te ln ośc i" —  dla dob ­
ra spraw y. O  w ie le  trudniej 
je s t z  pew n ośc ią  odzw ycza ić  
s ię k ie ro w a ć  bez oglądania 
s ię  na  ustawę.

...W  ty ch  dniach bank 
szturm ują fę rm erzy  —  zw ra­
ca ją  pożyczk i. Zac iąga li }e  

na  u lg o w e  odsetki. Rząd za­
ch ęca jąc  w  ten sposób n o­
w ą  gen erac ję  swobodnych 
gospodarzy  w  pew n e j chw ili 
zadecydow ał, że  czas zan ie­
chać tych  pożyczek . I  w y z ­

n a czy ł roczne odsetki za 
p ożyczkę, m ów iąc  szczerze, \ 
n ie  dżentelm eńskie. Rocząt- \ 
k aw ą  liczb ę  zw ięk szy ł 40 
r a z y P

C o  prawda, pew n e podo­
b ieństw o w  u lgach  n ib y  s ię  
zach ow ało . Tym , k tó rzy  ma- j \  

ją  w ięce j n iż  15 ha ziem i, 
część w yd a tk ów  z  pożyczk j 
skom pensu je się.. A  jeś li się 
oburza zn a jom y  fenmer spod 
Landw arow a, że  m a ze ldw ie  
13 ha i  zobow iązan y  jest 
p racow ać  15 lat ty lk o  za  w y ­
p łatę  odestków?..

K to  m a ziem i w ię c e j, też  
s ię n ie ' c ieszy. Jeden  z  p ier­
w szych  (i na jm ocn ie jszych ) 
fe rm erów  rejonu  R. Butrima- 

w icziu s g o tó w  jest sprzedać 
część sprzętu techn icznego, 
nabytego  za  pożyczkę. Z w ró ­

c ić  p ieniądze, aby n ie  b yć  ,  

zdanym  na łaskę i  niełaskę 
kogoś. A  produkcja?.. Cóż, 
w ypadn ie  zaczekać "z n ią do 
lepszych  czasów .

C o  o  tym  wszystkim  da 
"s ię  pow ied zieć?  Zaczekam y 
na popraw ki. Uzupełnienia. 
Zm iany. C zy  n adz ie je  ferm e­
rów  n ic  n ie  są warte?

Jurij SOBLIS

Dr©ga spuscizna po rodzicach
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n ty  z  a rch iw um . P y ta n ie , c zy  
jeszcze* n ade jdą?  S zczerze  p o ­
w iem , b a rd zo  ch cę  p rzekazać  
tę  z ie m ię  w  p re zen c ie  m oim  
d ziec iom . S pe łn ić  zarazem  
w o lę  m ałżonka . Z iem ia  w  
Z ak orw iszk ach  —  d la nas z 
m ężem  b y ła  n a jd roższym  ma­
ją tk iem  —  ja k ie g o  k iedyś- 
k o lw ie k  w  ży c iu  m og liśm y  
s ię dorob ić . I le  naharow a liś- 
m y  s ię  na n ie j.  A d a m  w  
1945 r. b y ł  z e s ła n y ’  do  A r -  
ćhan gie lska , d o  ła g ró w . B ył 
bardzo  ch o ry . O d  sołtysa  
p rzyszła  w iadom ość, że  zb oże  
m usim y za w ieź ć  na „K ra sn y ! 
o b o z " . A  m ąż g ło w y  od  p o ­
duszki n ie  m óg ł pod jąć. Ja 
z  p ię c io rg iem  m ałych  dziec i 
sama z  tym  zb ożem  n ie  m o g ­
łam  poradzić . M ą ż  p o w ie ­
dział: „D iab li z  tym  obozem /" 

. I  m asz c i lps. Z a -te  s łow a  na­
cie rp ia ł. Jak o  w to g a  narodu 
w y d a ł g o  sąsiad. P rzy jech a li 
w  n o cy  i  ch o rego  z  łóżka  za ­
bra li. Pow ieżljs  O d  razu po­
dobn o siedzia ł na Łukiszkach. 
P óźn ie j ś lad p o  n im  Zaginął. 
Rozpacza łam , n ie  w iedzia łam , 
c o  m am  począć. Starszy syn 
m iał w ów czas  13 lat, a n a j­
m łodsza  córka  —  9 m ies ięcy.

Sek retarz  gm in y  pow iada : 
„J u tro  i  c ieb ie , Rasińska, 
p rz y ja d ą  z lic y to w a ć " .

'  U c iek ła m  z  d z iećm i d o  
sąs iedn ie j w s i Saw k iszk i —  
kon tyn u u je  d a le j Rasińska —  
U k ry ła m  s ię  w  krzakach  i 
w id ząc, ja k  p od je ch a ły  do  
za g ro d y  c ię ża rów k a  i furm an­
ki, ob la łam  s ię  łzam i. Za łado­
w a li zb oże, w szys tk ie  dob­
ro  nasze z lic y to w a li i o d je ­

cha li. N ie  m iałam  n a w et czym  
d z iec i nakarm ić. P róbow a łam  
zb ie ra ć  ja łm użnę p od  kościo- 
łem  w  W iln ie .  A le  n ie  m og ­
łam  te g o  zn ieść, z re zygn o w a ­
łam . Z os taw iw szy  d ziec i u 
s try ja  w  suderw skiej gm in ie  
udałam *się  w  g łą b  L itw y  po 
ch leb  I  żyw ność. Tam  sprze­
dałam  z ło tą  bransoletkę, ślu­
bną ob rączk ę  za 20 kg  słoni­
ny, 10/ k g  masła i 100 jaj. 
D ziec i nakarm iłam , a resztki 
żyw n o ści na ryn ek  k a lw ary j- 
sk i w yw ioz ła m , b y  na chleb 
odsprzedać. Podeszła do mnie. 
jakaś kob ieta. Była to  Ros­
janka. Poprosiła  o  kaw ałek  
słoniny. A le  n ie  m iała czy«n 

• zapłacić.
T j t ó  Dałabym  ci. kobieto, 
“b ez p ien ięd zy  —  rzekłam  -r-*

le c z  w  dom u czeka  na m n ie  
p ię c io ro  g łod n ych  dzieci... 
P oża liła m  się, ż e  m ęża w y ­
w ieziono... W  koń cu  o fia ro ­
w a łam  k aw a łeczek  słon in y 
d la  n ie j. P od zięk ow a ła  i p o ­
w ied zia ła : .,CbSdżm^, m ój 
m ą ż  jest n aczeln ik iem  nad 
w ię z ien ia m i" i zaprow adziła  
m nie  do  sw ego  domu. Z apoz­
nała z  m ężćm  i poprosiła , b y  
pom ógł mnie... T en  z  k o le i 
kaza ł p rzyn ieść  w szystk ie  
pokw itow an ia  o  sp łaconych 
podatkach państwu. Późn ie j 
ja k  s ię okaza ło , w szys tk ie  te 
dokum enty do w ię z ien ia  w  
A rch an gie lsku  odesłał, gdz ie  
skazano m ego  m ęża. D ługo 
czeka liśm y odpow iedzi...

W re s zc ie  A dam  Rasiński 
p ow róc ił d o  domu. A le  n ie 
d łu go  m óg ł gospodarzyć na 
sw e j ziem i. R ozpoczęła się 

ko lek tyw izac ja^ zabran o  w szy ­
stko, c o  posiadali, rów n ież 
ziem ię. <

Ostatn io Państw o L itew sk ie 
otrieca zw róc ić *1 w yw łasz­
c zo n y  ziem ię. Lecz zwątpiła 
pani Helena, że  doczeka się 
t e j  radosnej chw ili, k ied y  
m iern iczy  gm innej służby od­
m ierzy  je j na leżne 19 hekta* 
rów . N ie  m a odpow iedzi z  
archiwum... I n ie  ty lk o  H e le ­
na Rasińska czeka n n nia. 
P raw ie  200 gospodarzy, m iej­

scow ych  m ieszkańców  gminy, 
z ło ż y ło  podania o  zw rot by­
łych  posiadłości ziem skich, a 
ziem ię  zw rócon o  ty lk o  19 z  
nich.

N atom iast na teren ie  gm i­
ny, do  k tóre j wchodzą posia­
dłości b y łe g o  kołchozu „M e j- 
szagoła", zo rgan izow an o fuż 

/ 11 spółek, a sąsiedniego 
„B o lszew ik " —  dw ie. M ien ie  
k o łch o zow e  i sprzęt technicz­
n y  podzie lon o m iędzy  tym i 
spółkam i. Z  w y ją tk iem  sto­
łów ek w  K orw iu  i  M ejsza- 
go lę  oraz tartaku ze  stolarnią, 
k tóre  odsprzedano na aukc­
jach. Spółki dobrze są w ypo­
sażone ,w sprzęt techniczny. 
Gospodarzom  w  M ejszago le, 
k tórzy  zaczę li uprawiać jWa- 
sne area ły  b ieżącą wiosną, 
p rzyd zie lon o trzy  traktory, 
przyczepę, p ług i drapak. 
Pow sta ją pytania: C zy  zosta­
n ie coś z należnej częśp  

spryw atyzow anego m ienia by­
łych  kołchozów  ich członkom, 
k tórzy  czekają na zw rot zie- 

. mi *i pragną gospodarzyć na 
własną rękę? C zy  nie będą 
zn ów  zmuszeni wstąpić do 

- ja k ie jk o lw iek  spółki? Samo­
dzieln ie p rzec ież bez-sprzętu 
techn icznego z  widłam i 1 ło ­
patą nie dadzą rady.

Leokadia DROZD
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Warunki przyjęcia 
do szkół zawodowych

Do szkół zawodowych przyjmo­
w ani są mieszkańcy Republiki 
Litewskiej, jak też W drodze w y­
jątku —  obywatele innych repu. 

[błik.
■U czn iów  przyjmuje się od. lat 
lU, jeżeli zdrowie pozwala uczyć 

m  i wykonywać prace w  obra- 
nym zawodzie.
!□  Kandydaci okazują w  komisji 
Irekrutacyjnej dokument tożsamo­
ści (dowód osobisty lub metrykę 
| urodzenia) i składają:

|podanie kandydata ze wskaza­
ł e m  obranego kierunku;
□  dokument o wykształceniu (o- 
xy ginął);

świadectwo zdrowia (formularz 
|86-u);
■ d w a  zdjęcia.

Szkoły zawodowe przyjmują u- 
cznfów do grup stopnia I, n, JH, 
[IV. a

Do grup 1 stopnia prżyjmowa- 
]ni są uczniowie, którzy z  róż­
nych przyczyn nie ukończyli 
podstawowej szkoły ogólnokształ­
cącej oraz uczniowie mający u- 
kończone specjalne szkoły-inter- 
|naty.

]D o grup H  stopnia —  wyłącz­
nie uczniowie mający ukończoną 
podstawową szkołę ogólnokształ­
cącą.

Do grap m  stopnia —  ucznio­
wie, którzy mają ukończoną pod­
stawową szkołę ogólnokształcącą 

złożyli dwa egzaminy wstęp- 
s: z  języka ojczystego (dyktan- 
►, i z  jakiegoś innego przed­

miotu ogólnokształcącego, odpo­
wiadającego (warunkowo) profi­
low i szkoły (matematyka, fizyka, 
chemia, biologia, geografia, pla­
styka, prace techniczne lub do­
mowe itd j.

Do gmp IV  stopnia —  ucznio­
w ie mający ukończoną średnią 
szkołę ogólnokształcącą. Jeżeli 

wolne miejsca, to mogą być 
przyjęci uczniowie, którzy nie 
otrzymali Świadectwa dojrzałoś- 

ale mają pozytywne oceny z 
tych przedmiotów, które są nie­
odzowne w  nauce tej specjadnoś-

Egzaminy wstępne do grup HI 
stopnia odbywają się 26 czerw-

—  z  języka ojczystego (dyk­
tando), a 29 czerwca —  z  pro­
filowego przedmiotu ogólnokształ­
cącego.

Komisja rekrutacyjna, uwzglę­
dniając oceny w  dokumencie u- 
kończenia nauki i  przydatność do 
zawodu, decyduje o  przyjęciu 
uczniów na stosowną specjalność. 

W  szkole zawodowej, w  której 
konkurs wstępujących, w e­

dług uznana komisji rekrutacyj- 
mogą być przeprowadzone 

prace kontrolne z  niektórych 
przedmiotów ogólnokształcących, 
pogadanki, jeżeli zaś jest psycho-

—  to testy psychologiczne. 
Osobom, które nie zostały przy-

do szkoły zawodowej, doku­
menty zwraca się po posiedze- 

komisji rekrutacyjnej w  tym 
samym dniu.

Informację o  wszystkich inte­
resujących kwestiach można uzy­
skać w  szkole zawodowej 

SZKOŁY ZAW ODOW E 
Wileńska Szkoła 

Politechniczna nr 1 
(Pamenkalnio 15, 2600 W ilno, 

tel. 62-57-64)
Ślusarze

s t  3 I*, litewski i  rosyjski 
tu i  dalej skróty te oznacza- 

st —  grapę stopnia, 1 —  lata 
nauki w  szkole 

Tokarze metalu
st., 2 1, litewski i rosyjski 

Monterzy aparatury radioelek­
tronicznej

2 i, litewski i rosyjski 
Introligatorzy 
— s t, 2 1, litewski 
Operatorzy produkcji mflcroob- 

wodów
st. 2 1, litewski 

Operatorzy fotoskładu 
st, 3 1, litewski 

Sekretarki 1 maszynistki 
IV  st., 1 r., litewski 
Sekretarki I  biura listów 
IV  s t. 1,5 r., litewski 
Operatorki łączności 
IV  st., 1 r., litewski 
Mechanicy urządzeń elektrycz­

nych

IV  st., 1 r.. litewski i  rosyjski 
Mechanicy 1 nastawiacze urzą­

dzeń elektromechanicznych 
IV  st, 1,5 r., litewski i  ro­

syjski
Nastawiacze osprzętu elektro­

nicznego 
IV  st, 1,5 r „  litewski 
Nastawiacze aparatury radio­

elektronicznej 
IV  st, 1 r.. litewski i rosyjski. 

Wileńska Szkoła 
Politechniczna nr 2 

(Kościuszki 10, 2600 W ilno, 
tel. 62-67-70) 

Warsztatowcy obróbki metalu 
II st. 3 1, litewski; III st., 4 1, 

litewski i rosyjski 
Ślusarze - narzędziowcy 
II s t, 3 1, litewski 
Ślusarze -  remontowcy, elek- 

trospawacze ręczni 
I I  s t, 3 1, litewski 
Montażyści | remontowcy urzą­

dzeń telegraficznych, telefonicz­
nych

II  st., 3 1, litewski i rosyjski 
Ślusarze - montażyści
I  s t, 2 1, litewski

Wileńska Szkoła 
Politechniczna nr 3 

(Parko 67, 2041 W ilno, 
t e l  67-39-51, 67-46-29) 

Spawacze
II s t, 2 L rosyjski; n i st, 4 I 

polski
Warsztatowcy obróbki metalu 
U st. 2 l  polski; m  s t  4 1 
ślusarze
H s t, 2 1, rosyjski

W ileńska Szkoła 
Budowlana nr 1 

(Ateities 28, 2057 Walno, 
tel. 77-88-20, 77-88-25) 

Producenci mebli 1 innych w y­
robów drewnianych 

HI st, 4 1, litewski 
Cieśle 1 stolarze 
H  st- 3 1, litewski i rosyjski 
Stolarze 1 murarze 
U  s t r 2 1, rosyjski 
Tynkarze, malarze, płytkarze 
H st, 2 1, litewski i rosyjski 
Murarze i  tynkarze 
I I  s t, 2 1, litewski

W ileńska Szkoła 
Budowlana nr 2 

(Pakalnes 3, 2000 W ilno, 
tel. 62-74-46, 62-89-15) 

Hydraulicy 1 spawacze gazowi 
<H st., 21, rosyjski 
Blacharze i  specjaliści od urzą­

dzeń wentylacyjnych 
I I  s t, 2 1, rosyjski 
Montażyści konstrukcji meta­

lowych 1 elekt rospawacze ręczni, 
spawacze gazow i 

U s t, 2 1, litewski'
Elekt rospawacze ręczni, spawa­

cze gazowi 
I I  s t. 2 1, litewski i  rosyjski 
Monterzy oświetlenia 1 sieci 

oświetleniowych, monterzy urzą­
dzeń elektrycznych i  sieci siło­
wych

' II s t j 2 1, litewski 
Montażyści konstrukcji meta­

lowych i  ełektrospawacze ręczni, 
spawacze gazowi 

m  st., 4 1, rosyjski 
Monterzy oświetlenia 1 sieci 

oświetleniowych, monterzy urzą­
dzeń elektrycznych i  sieci siło­
wych 

HI s t, 4 1, litewski
W ileńska Szkoła 
Budowlana nr 3 

(Laiswes aL 53, 2010 W ilno, 
tel. 42-35-81, 42-35-91)

Cieśle i stolarze 
m  st., 4 1, litewski i rosyjski 
Stolarze 1 murarze 
I I  st., 3 1, litewski i rosyjski 
Stolarze i malarze 
H st., 2 1, litewski i rosyjski 

W ileńska Szkoła Kolejow a 
(Isl&ndijos 3/18. 2001 W ilno.

tel. 62-97-28) 
Konduktorzy pociągów pasa­

żerskich 
IV  s t. 10 m, litewski 
Dyżurni ruchu i kasjerzy 
. IV  s t, 1,5 r., litewski i rosyj­

ski
Maszyniści lokomotyw spalino­

wych, pociągów elektrycznych i 
motorowych 

IV  s t ,  2 1, litewski i  rosyjski 
Ppmocnlcy maszynistów loko­

motyw spalinowych, p o d o jó w  
elektrycznych 1 motorowych 

II s t, 3 1, litewski 
Rewidenci i  remontowcy wa­

gonów towarowych i pasażers­
kich

II  st., 2 1, rosyjski 
Mechanicy lokomotyw spalino­

wych, podwozi pociągów elektry­
cznych 1 motorowych 

n  s t, 2 1, litewski 
Mechanicy urządzeń elektrycz­

nych
II s t, 3 1, rosyjski

Wileńska Szkoła 
Usługowców nr 1 

(Pakalnes 13/2, 2000 Wilno, 
teL 61-85-24)

Krawcy
n  st. 3 1, litewski i  rosyjski; 

III s t, 4 1, litewski i rosyjski 
Ślusarze naprawy samochodów 

osobowych, specjaliści od nadwo­
zi, kierowcy kategorii rJfr*1 

IV  st., 2 1, litewski 
Wileńska Szkoła Usługowców 

(WUniaus 27, 2000 W ilno, "j 
tel, 61-84-10)

Pryżfeizy
I V  s t, 1,5 r., litewski 
Fryzjerzy i  manikłurzyśd 
IV  st, 1,5 r., litewski 
Fryzjerzy 1 mistrzowie kosme­

tyki dekoracyjnej 
I V  s t, 1,5 r., litewski 
M istrzowie kosmetyki dekora­

cyjnej i  manikłurzyśd 
I V  s t, 10 m, lkewski 
Fotografowie 
I V  s t, 2 1, litewski 
Szewcy (szyjący i naprawia­

jący  obuwie)
II st., 2 1, litewski 
Naprawiacze obuwia
I  st, 10 m, litewski

W ileńska Szkoła 
Przemysłu Lekkiego 

(Didteukio 84, 2057 W ilno, 
teł. 77-33-57)

Krawcy
I I  s t , 3  1, -litewski i  rosyjski 
HI s t, 4 1, litewski
I V  s t, 1 r., rosyjski 
Kuśnierze 
H s t ; 3 1, litewski 
Obuwlarze (montażyści w ierz­

chów)
U  st., 3 1, litewski i rosyjski 
Obuwlarze (zatiągacze)
II  st., 3 1, rosyjski 
Obuwlarze (krojczowie mate­

riałów)
I I  st., 3 1, rosyjski J S  
W ileńska Szkoła Handlowa 
(Zirmtmu 143, 2012 W ilno, 

teł. 77-65-04)
Kucharze 1 cukiernicy 
II st., 3 1, litewski i  rosyjski 
Sprzedawcy, kasjerzy 1 konsul­

tanci klientów 
U  st, 3 1. litewski; I V  s t, 8,5 

m. litewski 
Piekarze
n  st., 2  1, litewski
Kucharze
II s t , 1 r., 8,5 m, litewski 
Cukiernicy
IV  s t , I  r., 8,5 m, litewski 
Kelnerzy, barmani i bufetowi 
IV  st., 1 r.. 8,5 m, litewski 
Kucharze | cukiernicy 
I V  st., l-rv, 8,5 m, litewski 
Sprzedawcy 1 kasjerzy artyku­

łów  spożywczych 
IV  s t, 8,5 m, litewski i  rosyj­

ski
Sprzedawcy 1 kasjerzy towa­

rów niespożywczych 
IV  st, 8,5 m, litewski.

Przygotowała A . A .
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MAGAZYN MŁODZIEŻOWY

Potrzebne są nam
wsparcie i współczucie
T y le  s ię  p isze  i  m ów i o  na­

szym  U n iw ersy tec ie  Polskim  
w  W iln ie .  Ja , ja k o  studentka 
roku  p rzyg o to w a w czeg o  (na 
w y d z ia le  m ed ycyn y ) chciała­
b ym  za  W a szym  pośredn ict­
w em  w y ra z ić  p od zięk ow a n ie  
naszem u rek to ro w i, p ro f. dr. 
hab. panu R om u a ld ow i Brazi- 
sow i, w yk ła do w com , a p rze ­
d e  w szys tk im  k ie ro w n ic zce  
n a szego  w y d z ia łu  pan i B roni­
s ła w ie  S iw ick ie j.

P ra ca  Baszych  p ro feso ró w  
n ie  jes t łatw a , b ow iem  w a ­
runki, w  ja k ich  p racu ją , n ie

są na jlepsze. Zajęcia ^  
w a ją  s ię  w  różnych - S i  
cach: w  W ileń sk ie j!! 
Ś redn ie j n r 5, szkol* 
Syrokom li... B iegam* _ *  
z e  szk o ły  d o  szkoły, 
te ż  p r o fe s o r o w ie - ^ K y ^ l  

P ragn ę rów n ie*  p p ^  
w a ć  w szystk im  ofiar 
za  p ien iężn e  i moralne w  
rc\ę, Bąrdzp jest ono
bne Uniwersytetowi 
m u  j f  W iln ll.  T K H rz e b ę T j 

— Jego studentami® 
Iwcna GEDeCJr 
Studentka

Pielęgniarstwo -  wspaniały 
i zawsze aktualny zawód

Dobiega końca rok akademicki, 
pierwszy dla polskiej grupy w 
Wileńskim  College *u Medycznym. 
Czas w ięc na pewne podgumo­
wania.

„M iłe. uśmiechnięte, skromne, 
pracowite..." —  tak jesienią dy­
rektorka całlege‘u pani Irena Gra- 
kauskiene określiła studentki pol­
skiej grupy. Przyjemnie, że po 
roku nauki pani dyrektor nie 
zmieniła zdania, a  jeszcze doda­
ła, że jest to dosyć mocna grupa.

W ygląda na to. że od począ­
tku los uśmiechał się do tej gru­
py. Zgłosili się do niej fajni lu­
dzie, grono pedagogiczne dobra­
ło się też doskonałe (większość 
wykładów odbywa się po pol­
sku), z  pomocą przyszło nie ty l­
ko Stowarzyszenie Naukowców 
Polaków Litwy (ono faktycznie 
objęło patronat nad ta KruPA). 
ale również Polska —  zastępca 
dyrektora liceum  Medycznego w  
Toruniu pani Marianna Biała ży­
czliw ie udzieliła programów nau­
czania. a także podręczników. 
Podręczniki nadesłała również b i­
blioteka w  Bydgoszczy, a dobrze 
znany wilnianom i w ielce szano­
wany pan Aleksander Dawidowicz 
prezes Krajowego Towarzystwa 
Miłośników W ilna i  Grodna przy­
słał 27 kompletów —  (po 13 pod­
ręczników każdy).

A  jednak... C zy z  tego wszy­
stkiego są zadowolone słuchacz­
ki?

-—  Oczywiście. Po pierwsze 
zdobędziemy zawód pielęgniarki, 
wspaniały zawód dla dziewczyny 
i  zawsze aktualny. A  po ukoń­
czeniu college'u, moina będzie 
kontynuować studia wyższe.

Nauka w  college *u medycznym 
—  to niełatwa praca, ale warto

je j się podjąć.
—  Niektóre dyscypliny,.  

ologia, etyka, są * yk U «e| J  
litewsku i  z  tym je *  p ^ l  
k łopot N ie  wszystko r o z s y ł  
ale pomagając sobie r o a a l  
dajemy radę. Nawet a k ^ l  
składaliśmy po titetnkn.

—  Z  każdym semestry o *  I  
w ięcej będziemy midi wytłafal 
po litewsku. Może nan to ą l  
nie podobać, ale to je* pa*g 
bne. Będziemy pracowały m  ii I  
w ie, powinnyśmy znać języt*| 
dycyny po litewsko.
. —  Zaletą polskiej p ą / j «|  
to, że po litewsku zaczynam» 
czyć się stopniowo.

—  Zaletą polskiej gn|ij « |  
również to, że jesteśmy *  of»| 
razem. Łączą nas nie tyła » |  
ka, ale 1 żyde towarzyska jk I  
my ki, prywatki, urodziny.

—- Z  całego serca kacfapnrl 
wszystkich do nauki w W 9óa| 
CoUege*u Medycznym.

Dołączamy się do zachęty i *1 
formujemy, że w tym nta <1 
callege*n ponownie bfldae k t l  
pletowana grupa pohka. Epc ł  
ny wstępne rozpoczną się • 
pnia. Będą obowiązywały 
zaminy: język ojczysty (po*! 
pisemnie i biologia t ó ^1 
semny. Komisja rekruticyj** |  
dzie pracowała od 15 a B *o * l  
6 sierpnia w  gmachu coW1!  
—  id. Didlaukio 41 P

Aleksandr* L
N A  ZDJĘCIU: i t s ś « * H  

klej grupy po zajądi i  P "  I  
c ji ogólnej wraz *e 
ładowczynlą panią 1j f * ^ |  
wleką, klerownJkie* 
rób wewnętrzny*
Szpitala „Czenmay ,

Fol W. Q »* I
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Bemardas BRA2DZIONIS

Jestes, niebo
. jjelio, w  p tąd tle  raek l w artk im , 

je z io ra  na falach ,
B jg s  oi^K), w  prieszłońcl m ych  d ziad k ów ; 
fS g jy  „ 1, 1,0 , w  sercu d zieck a  małym .

. ^  niebo, ręk ł n led o .lę in e ,
• u  lobie nocą m y p j  w y c ią ga m y . 's .  
r klotów białych m o te le  b la ło łn ie łn y ,

f f M M ( ł ® 13 ^  Pta» y -

. j j  oiebo, Ironem mego Boga 
i matem bogAw p rao jców  ziemi mojej,
■JJJolM Ibtąkany nie odnajdzie drogi 

galwiateł twoich...

Przełożyła Matylda STEM PKOW SKA

Niech się zielenią 

lasy litewskie
W szkołach L itw y  pow sta ją  

tó&a młodocianych p rz y ja ­
ciół lasu. Pomagają g  je  zo r- 
pnizować leśnicy} n a u czyc ie ­
le, przyjaciele przyrody. T a ­
kie kołka działają w  w ie lu  
szkołach, w tym rów n ież  bez- 
feńskich dziew ięc ioletn ich  
u nr 1 i 2 w  rejon ie  w ile ń ­
skim, wspomaganych p rzez  
oiej&cowe leśnictwo.

Niedawno w  Bezdanach 
odbyła się uroczystość z  oka- 
iji Dnia Lasu. W  szkołach nr 
u 1 i 2 zebrali s ię  m lod oc ia - 
p  przyjaciele lasu. W  u ro- 
optości wzięli udział tak że 

| 6*cie — redaktor n acze ln y  
aasopisma „GŚriós" A .  Berże- 

J leśniczy N iem enczyńs-
| Gospodarstwa L eśn ego
IS, Janulewiczius, zastępca le- 

I niczego ę. Ryczkus, g a jo w y  

I  nauczyciele. W s z y -  

I  p  Uczyli m łodocianym ga- 

I l°wym jeszcze bardziej po- 

Zachęcali d o  u-

d z ia łu  w  sadzen iu  i  d og lą d a ­
n iu  lasu, dp  zb ie ra n ia  n asion  
d rz e w , g rz y b ó w , ja g ó d , z ió ł 
le c zn ic zy ch  n ie  ty lk o  na w ła ­
sn y  u ży tek , le c z  i sp rzedaż. 
L e śn ic zy  p rz y r z e k ł p op ie ra ć  
in ic ja ty w ę  m ło d o c ia n ych  p rz y ­
ja c ió ł  lasu. O b ie ca j te ż  w y ­

p o ży c za ć  tran sport na w y c ie 1 

cżk i.

S zan o w n i n a u c zyc ie le , leś ­

n ic zo w ie  i  g a jo w i,  p o m ó żc ie  

w  tw o rz en iu  k ó łe k  m ło d o c ia ­

n ych  p rz y j a c ió ł lasu, p o p ie ­

r a jc ie  ich  dzia ła ln ość . W s p ó l­

n ie  u p ięk sza jm y  o jc z y z n ę  sa­

d ząc  d ęby , k lo n y , l ip y . je s io ­

n y, m o d rzew ie , jo d ły ,  k r z e w y  

d e k o ra cy jn e . L itw a  o d  daw n a 

s łyn ęła  z  la sów . Id ź m y  \y ślad 

s w y ch  p rzod k ów .

Wytantas RUTKAUSKAS, 
członek grupy koordynacyjnej 

młodocianych przyjaciół 
lasu Litwy'

Ostry sygnał

[Obietnice i realia
I  21 kw ie tn ia

l i s i  Lltewskiei
I  ^  li* Wa2norius spo- 
1 W 7Z_1cz‘0nkami L itew - 
I  ^ z v  1 §§fe f Studentów i 
I N Ż b M W  Pro jektam i 
I  i  i T r ^ n t o m ,  m ów iono 
■  **0  ̂  %  studenci m ają

l l l l l l i l t ti Uch '  BUet “ a

I m IRS  , M  "trasach

I H  , kw ietn ia o 
“ylem jśW adkiem

i  I  ° w*“ “ ' » * « " •
| * * ' l i i i  BLTA n* u i j '
I  BS| p .  ** ‘ JW entim i, 
I S l ,  Waęnorluj

te g o , ja k  studentka U n iw e r ­
sytetu  W ile ń s k ie g o  (z  w y ­
d zia łu  ję z y k ó w  o b cy ch ) ku ­
p o w a ła  m ies ięc zn y  b ile t na 
p rz e ja zd  z  A w iż e ń  d o  W iln a . 
I  ch o c ia ż  p rzed s taw iła  le g it y ­
m a c ję  studencką, m usiała 
za p ła c ić  za  b ile t p e łn ą  cenę, 
tzn. 293 rb. J es t t ó  suma 
rze czyw iś c ie  zn aczna w  bud­
ż e c ie  k a żd ego  studenta. 
C h c ia łb ym  p ro s ić  red a k c je  o  
w y ja śn ien ie , d la c ze go  u lg i n ie  
o b o w ią zu ją  nadal.

W . MIECZKOWSKI

Walc skrzydlatego Pegaza
albo II Konkurs Poezji Śpiewanej*

dla
tań-

7  “ nyml, te pl
I H S  IMaaml
I  B j j ®  | Polową ta H  

1 b ^ tl. M ,le obie-
1 D n  neallzowa-

1 1 py-

1  O "  Dw° ' c*  Ao,°-
1 i S  ■ “nnowano nas, tł 
I  w kwestii

(Pod-
^ ^ ^ ^ w l e t a l a ,  pra­

womocna od 1 maja). Bilety pra­
ktycznie ju t były Wysprzedane. 
C zy  I jak tę dość pokaźną różni­
cę zwróci się studentom. Jak na 
razie kierownictwo Zajezdni Au­
tobusowej (ono ma zadecydować) 
Jeszcze nie postanowiłoś Uchwa­
lę  wydrukujemy w  „K .W .", zaś 
o decyzji administracji zajezdni 

powiadomimy- czytelników. Jak 

tylko takowa zapadnie. Przysta­

wię głosi, Iż obiecanego trzy lataj 
się czeka. Mamy nadzieję, te 
studenci prędzej przyobiecana 

ulgi otrzymają.

...Wczesny , maj biegł ulicami 
W ilna. Rozsypał się promienia­
mi przy Ostrobramskiej. Zazie-* 
lenił się młodym listkiem na 
W ileńskiej. Rzucił poranny cień 
na pomnikową twarz Moniuszki. 
Zatańczył walca nad brzegiem 
W ilii. _ „Pow rócę" —  mówiła 
wiosna. I chociaż „czasem coś 
tracimy, by nie odnaleźć nigdy 
potem", pozostaje „poezją cicha, 
jak rzeka..." W ersy  , wileńskie: 
M arii Łotockiej, Romualda - M ie ­
czkowskiego, Henryka Mażula, 

W ojciecha Piotrowicza —  śpiewa­
ne przez wilnianki —  Renatę 
Pleskaczewską, Jadwigę W ielicz- 
kiewicz, Aleksandrę Stankiewicz.

...Dom Nauczyciela. Przez otwa­
rte okno wlatuje do sali lekki 
wiatr, kołysząc strofy Sławomi­
ra Worotyńskiego „...nie rozbie­
raj duszy do naga, skoro wiesz, 
że tam mieszka pustka". Śpiewa 
wiersz z melodią Maciejewskie­
go - - Alina Obelewicz. Unisono 

-Worotyńskiemu brzmią słowa 
Stachury: „...w rozpaczy
swojej na balkon nie wychodź". 
Wzruszała swoją interpretacją —  
Aleksandra Jarmołowicz. M uzy­
kę do wiersza Stachury skompo­
nował również Zbigniew Macie­
jewski, impresario i organizator' 
imprezy.

Pierwszy Konkurs Poezji Śpie­
wanej odbył się na początku 
1988 roku. Organizatorem —  by­
ła wówczas redakcja „Kuriera 
W ileńskiego" (ówczesnego „Czer­
wonego Sztandaru"). Zwyciężyła 
wtedy M . Krupowies. Zmienili 
się organizatorzy. Zmienili się 
uczestnicy. Doszli nowi. J cho­
ciaż młodzież nie ze wszystkich 
szkół wileńskich się zgłosiła, to 
szkoły im. Syrokomli i im. _ M ic­
kiewicza reprezentowało wielu 
interesujących wykonawców. Pro­
wadził „poetycki koncert" Daniel 
Lipski, uczeń X II klasy z Syro­
komli. Byli też dorośli.

Tadei sz Narkiewicz akompa­
niując na gitarze, zaśpiewał na­
strojowy wiersz Tuwima oraz 
własną kompozycję słowno-muzy­
czną. Z  Ejszyszek przyjechał Ta­
deusz I c iorow icz. Zaprezento­
wał swe ją. twórczość w  wier­
szu o  - Puszczy Rudnickie) i o 
tych, co tam polegli... Zgłosiła 
się do konkursu również Teresa 
Jurgiełajlis, nauczycielka muzy­
ki ze Snieczkusa, urodzona w 
Brześciu. (Uczestniczyła ona . już 
w  drugiej wileńskiej imprezie. 
W  kwietniu śpiewała w  Mlcku- 
nach w  konkursie „Ciebie, Bo­
że, wysławiamy". Teraz prezen­
towała też poezję sakralną, ako­
mpaniując - sama na fortepianie. 
W ystąpiło’ jeszcze kilku uzdol­
nionych wykonawców jak np. 
Waldemar, Radziewicz, Krystyna 
Sienkiewicz 1 jn. Na zakończe­

nie eliminacji zagrał zespół 
„W ilniuki". Jarosław Hajdu- 
kiewicz śpiewał kompozycję 
Grzegorza Jurgielewicza ,o 
Wilnie, strofy Jadwigi 
Bębnowskiej. Trafiły też do 
repertuaru „konkursowiczów ‘ 
wiersze A lic ji Rybałko, twórczość 
warszawskiego poety Artura Op­
pmana w  „Ostatnich latech ży­
cia Kościuszki" —r śpiewanych 
przez Jadwigę Wieliczklewicz 
przy fortepianowym akompania­
mencie jej siostry —  Jolanty 
Pietklewicz-Maciejewskiej i gi­
tarowym ' ' męża Władysława 
Wieliczkiewicza.

...Poezja w muzyce. Jakże 
przeróżne je j 'brzmienie! W  wy­
stępie Aleksandry Stankiewicz 
wiersz Henryka Maiula zabrz­
miał niczym piosenka aktorska. 
Jadwiga Bębnowska „zbliżyła się 
do estrady" w wykonaniu grupy 
„W ilniuki". Uczennica szkoły Im. 
Syrokomli — '  Aleksandra Jar­
mołowicz wydobyła, dramatyczne 
nuty, Stachury. Pomógł w  tym 
niewątpliwie udany podkład mu* 
zyczny Z. Maciejewskiego. Iloma 
jeszcze odcieniami zajaśniała po­
ezja? Trudno wymienić. Mam 
wrażenie, że' konkursowe jury 
w składzie — Petrasa ’ Cziu- 
kszysa, inspektora do spraw mu­

zyki Wileńskiego Wydziału Oś­
wiaty, Eleonory Werbelyte, nau. 

1 czycielki muzyki Wileńskiej 
Szkoły Średniej nr 14 oraz Sta­
nisława Korczyńskiego, prezesa 
Zarządu Miejskiego ZPL —  mia­
ła z tym również trudności. Dłu 
go naradzała się, zanim ogłoszo. 
no nazwiska laureatów. Wśród 
młodzieży szkolnej —  I  Nagro­
da przypadła Aleksandrze Jar 
mołowlcz, II —  Krystynie Sien­
kiewicz, III —  Aleksandrze Stan­
kiewicz, z dopiskiem: „najbar­
dziej scenicznej uczestniczce1 
Dorośli podzielili lokaty następu­
jąco: I  —  Waldemar Radziewicz 
II — Tadeusz Narkiewicz, DI 
Teresa Jurgiełajlis. Zdając spra] 
wę z tego, że trudno po równy J 
wać poezję Jurorzy | organizatoJ 
rzy obdarowali pamiątkami wszy] 
stkich wykonawców.

Alina LASSOTA 

N A  ZDJĘCIACH: najbardziej]
^cenlczna Aleksandra Stankle-I 

wicz; Waldemar Radziewicz; 
Aleksandra Jarmołowicz (na zdję-1 
clu po prawej pośrodku); poe-| 
zję śpiewa Jadwiga Wlellczkle- 
wicz przy akompaniamencie Jo-1 
łan ty Maciejewskiej I Władystal 
wa Wieliczkiewicza.

-Fot. Bronisława Kondratowicz

Uwaga, miłośnicy rocka
W  Wileńskim Pałacu Sportu 

1 Widowisk w dniach 21 i 22 
maja br. odbędą się koncerty 
czołowych zespołów rockowych 
z Polski. W e czwartek, 21 maja

o godzinie L9:00 wystąpią zes* 
poły: „Kobranocka", „Golden Li­
fe " i „Elektryczne Gitary". Zaś 
w  piątek, 22 maja również o 
godz. 19.00 zespoły: „Róże Eu­

ropy", IM TM i ponownie „Kob- 
ranoćka". Nie przegan okazjil 

Bilety można nabyć w kasach 
Pałacu Sportu i Widowisk albo 
zamówić telefonicznie p°d nume­
rem 22-42-45.

Inf. wl.
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Śladami zbrodni katyńskiej

Nowe dokumenty o rozstrzelaniu 
polskich jeńców wojennych przez organa NKWD

Śledztwo w  sprawie karnej 
.dotyczącej masakry przez orga­
ny NKWD na wiosnę 1940 roku 
.oficerów polskich, zwanej nie­
zupełnie dokładnie katyńską, na 

_pewlen okres wypadło z pola 
widzenia środków masowego 
przekazu. Jednocześnie śledz­
two zetknęło się ze znacznymi 
trudnościami, które nie pozwoli­
ły  na zakończenie pracy. Pro­
wadząca sprawę grupa docho­
dzeniowa Głównej ' Prokuratury 
Wojskowej utraciła status praw­
ny, na którego podstawie dzia­
łała dotychczas. Pełnomocnictwa 
grupy określiło rozporządzenie 
M. Gorbaczowa z 3 listopada 
1090 roku. Zobowiązywało ono 
KGB 1 MSW  do zapewnienia 

, poszukiwania 1 przestudiowania 
niezbędnych materiałów archi­
walnych. Odtąd duto się zmie­
niło. Zreorganizowane KGB i 
MSW, zostały uruchomione I 
uzyskały nowych gospodarzy 
zbiory ardiiwalne. Rozporzą­
dzenie byłego prezydenta Jest 
dla nich niczym innym, jak 
jednym z dokumentów, przyję­
tych na przechowanie. Utraciło 
ono moc Dlatego interpelacje 
grupy dochodzeniowej pozostają 
bez odpowiedzi. M iędzy Innymi, 
w  żaden sposób nie udaje się 
j e j  uzyskać dostępu do mate­
riałów 6 sektora archiwum pre­
zydenta ZSRR. Dziś bowiem 
sektor ten jest w  gestii przy­
wódcy państwa rosyjskiego. A  
według danych śledztwa, właś­
nie tu, w  specjalnej teczce, prze­
chowywano jeden z kluczowych 
dokumentów „sprawy katyń­
skiej" (o tym będzie jeszcze mo­
wa). Należy kontynuować po­
szukiwania również innych ma­
teriałów, dotyczących losów 
polskich jeńców wojennych. 
Między innymi, do sprawdzenia 
list pomordowanych śledztwu 
potrzebne są ich akta personal­
ne (ewidencyjne), protokoły spe­
cjalnych trójek, które ferowały 
wyroki. Według posiadanych da­
nych, nie wszystkie one zostały 
zniszczone.

13 stycznia prezydent Polski 
Lech Wałęsa wystosował Ust 
osobisty do Borysa Jelcyna z * 
prośbą o zapewnienie „udostę­

pnienia tych dokumentów, nie­
zależnie od tego, gdzie się znaj­
dują", historykom, organizacjom 
społecznym, rodzinom zamęczo­
nych.

A le  nie tylko prośba strony 
polskiej zobowiązują do tego, 
aby powiedzieć całą bez wyją­
tku prawdę o  tragedii katyń­
skiej. Wszak Jest to prawda 
również o  nas, o nleludzkoścl 
tego reżimu, którego poddanymi 
byliśmy w  ciągu tylu la t

R| ów n o  p ó ł w ieku  po-
■  trzeba było , a b y  nasz 

k ra j uznał; że  masa* 
kra polsk ich  je ń c ó w  w o ­
jen n ych  w  K atyn iu  je s t d z ie ­
łem  N K W D . W  kw ietn iu  
1940-^roku zosta li on i ro z­
strzelani. W  k w ie tn iu  1990 
roku M ich a ił G orb aczow  
przekaza ł W o jc ie c h o w i Ja­
ruzelskiem u k o p ie  sp isów  
p om ordow an ych  i  inne m a­
ter ia ły, zw ią zane z  traged ią  
katyńską, w ię c  nastąp iło u z­
nan ie w in y .

W  c iągu  p ó ł w iek u  ok o li­
czności za g ła d y  o k o ło  15 t y ­
s ię cy  o fic e ró w  po lsk ich  sta­
n o w iły  ta jem n icę  państw o­
wą. P rz y  czym  w  zm ow ie  
m ilczen ia  d o  początku  la t 
osiem dzies ią tych  uczestn i­
c z y ły  ró w n ie ż  w ła d ze  p o l­
skie. -W  ty m  czas ie  p ra co­
w a łem  w  W a rs za w ie  i  pa­
m iętam , ja k  w  D n iu  Z m ar­
łych , obchodzon ym  w  P o l­
sce 1 listopada na cm entarzu 
w o jsk o w ym  P ow ą zk i ukaza ł 
s ię św ie żo  w y k o n a n y  k rzyż, 
p rzed  k tó rym  ząpfolano ty ­
s iące zn ic z ó w  —  k u  czc i 
,o fia r  Katynia.. I  od  razu  na­
sza am basada w pada ła  w  ir y ­
tac ję , następow a ły  óśw iad . 
czen ia o  p ro w o k a c ji an tyra ­
d z ieck ie j (w ym ien ia n o  te ż  
je j  organ iza tora , c z y li „S o ­
lid a rn ość") i  k rz y ż  zn i­
kał, a b y  następn ego  dnia 
p o ja w ić  s ię  p on ow n ie . I  w te ­
d y  m ie js c e  to  op asyw an o

Co, kiedy, gdzie
fC A TR

+  Opera. Dziś balet „Dziadek 
do orzechów". W  niedzielę dla 
dzieci „Kopciuszek", wieczorem 
„Modry Dunaj". 3'

+  W  Rosyjskim Dramatycznym 
dzisiaj można obejrzeć komedię 

.„Kobiety wszystko mogą?. Jutro 
„Gracz". W  niedzielę dla dzieci 
„Królewna Śnieżka i  siedmiu 
Krasnol/udków", wieczorem „Ta­
jemnicze wydarzenie w  hotelu 
„Grinfingers".

+  Jutro w  Akademickim Dra­
matycznym wieczór poezji i pie­
śni pt. „Dopóki ziemia się krę­
ci". W  niedzielę przewidziana 
jest premiera „Staruchą",

■ f  Dziś w  Młodzieżowym „W u­
jek W ania". "Jutro „Harold i 
Modę", w  niedzielę dla dzieci 
,/Piter Peń", wieczorem „Kwad- 
rąt41.—

+  Dzieciaki w  „Le le " o bej- . 
rzeć mogą w v  sobotę „Karczmę 
.Szpesart", w  niedzielę „Dziadek 
do orzechów".

• f  Teatr Dziwaków, który wy­
stępuje w  Domu Prasy, prezentuje 
premierę „Czarodziei z  miasta 
'Szmaragdów". Dziś o  godz; 18, 
jutro —  15, w  niedzielę o godz. 
12 i 16.

+  W  Kownie trwa międzyna­
rodowy festiwal teatrów dziecię­
cych. Na scenach domów dziecka 
i  szkół kowieński teatr dzieci i 
młodzieży „VUkolakls" zaprezen­
tuje „Rzepkę" oraz „W ojnę grzy­
bów". Gościem festiwalu jest ró­
wnież teatr z  Finlandii.

W YSTAW Y 

■ f Muzeum Sztuki. Można tu

bbejrzSć malarstwo Aigirdaśa 
Kurauskasa, plakat wychodźców 
litewskich oraz kolekcję malarst­
wa podarowanego przez rodzinę 
Milbutów.

W  Galerii Medali kolekcje 
medali stworzonych przez J, Bal- 
kewicziene. R. Inczirauskasa oraz 
P. GintaJa.

+  Natomiast w  galerii „Sziau- 
rea A tenai" czynna jest część ek­
spozycji.. z  międzynarodowego 
triennale emalierstwa.

+  W czoraj w  Bibliotece Im . 
M. Mażwydasa otwarta została 
wystawa ,,Ekslibrisy ze zbiorów 
Biblioteki Narodowej w  W ar­
szawie" (reportaż w  jutrzejszym 
numerze). Jednocześnie obejrzeć 
tu można pokaz „Litewscy w y ­
konawcy —  laureaci konkursów 
międzynarodowych".

^  - f  W  Galerii Fotograficznej 
eksponują swój dorobek fotogra­
ficy  z Pońiewieża>

+  Natomiast w  galerii „Var- 
taiM obejrzeć można autorski por 
kaz M. Piercowa. ^

v KONCERTY

+  Jutro o godz. ,15 w' Pałacu 
Pracowników Sztuki odbędzie się 
koncert najlepszych zespołów ar­
tystycznych z  Alytusu., Wezmą 
w nian też udział śpiewak D. Sa- 
dauskas, pisarz J. Kunczinas, A. 
Smodskus (btrbyno).

•4” Natomiast dzisiaj w  Pałacu 
Sportu wystąpi kwartet metalistów 
„Sepeltura", Założony w  1984 r. 
w Brazylii, zdobył rozgłos daler 
ko poza granicami kraju. W^Lit- 
wie występuje po raz pierwszy.

parkanem, c o  ty lk o  p o tw ier­
dzało okropne dom ysły...

P rzekazan ie stronie p o l­
sk ie j dokum entów  dotyczą ­
cych  traged ii katyńsk ie j ot- 
w a r ło  d ro gę  p rzed  ś ledz­
tw em . W e  w rześn iu  1990 ro­
ku p ostępow an ie  dochodze­
n iow e  p od ję ła  g rupa ś led ­
cza G łów n e j Prokura tury  
W o js k o w e j z  pu łkow n ik iem  
sp raw ied liw ośc i A lek san ­
drem  T re teck im  na cze le .

C o  z rob ion o  w  c iągu  p ó ł ' 
to ra  roku?

O dszukano i  p rzean a lizo­
w an o  zam kn ięte  pop rzedn io  
na s iedem  spustów  dokum en­
ty  arch iw aln e, zgrom adzon o 
d o w o d y  rzeczow e, sporzą­
d zon o zeznan ia  św iadków , 
dokon an o  ekshum acji w  
m iejscach  pogrzeban ia , usta­
lon ych  w  trak c ie  ś ledztw a, 
otrzym an o o rzeczen ia  eks­
p e rtó w  —~ dziś ak ta  sp raw y  
lic zą  108 tom ów .

Ś led ztw o  u ja w n iło , ż e  o f i­
c e ro w ie  p o ls c y  sp o c zyw a ją  

.n ie  ty lk o  w  dołach  K atyn ia . 
A l e  o fic e ro w ie  —^  t o  p o ję c ie  
zb y t ogó ln e , n ie  ukazu jące 
w  p e łn i teg o , k to  b y ł  skaza­
n y  n a  lik w id a c ję . D w ie  
trze c ie  je ń c ó w  s tan ow ili o f i­
c e ro w ie  r e z e rw y : in żyn iero ­
w ie , n au czyc ie le , ad w oka ci, 
lekarze , w y k ła d o w c y  w y ż .  
s zych  ucze ln i, licea liśc i, stu­
denci, du ch ow n i (kapelano- 
w ie ) .  G en era ł W ła d y s ła w

A n ders  p isał: „M oskw a
rea lizow a ła  plan poz­
b aw ien ia  społeczeństw  a
p rzyw ó d có w ". J eże li s ię  uw ­
zg lędn i, że  jednocześn ie  z 
Polsk i d eportow an o rodziny 
skązanych na śm ierć, to  nie 
ma' w ątp liw ośc i: w yn iszcza­
n o kw ia t narodu. P rz y  czym  
w  K atyn iu  są pochow an i je ­
dyn ie  ci o fic e ro w ie , k tórzy  
p rzeb yw a li w  ob ozie  k oz ie l­
skim. G dzie  zakończyła  s ię x 
d roga  k rzy żo w a  ich  to w a ­
rzyszy  z  ob o zów  w  S tarob iel­
sku i  O staszkow ie  n ie
b y ło  to  w iadom e d o  roku  
u b ieg łego . D ziś ustalono i 
m iejsca  ich -k ażn i, i m iejsca 
p ogrzeban ia  —  strefa  parku 
leśn ego  w  C h ark ow ie  i  os ie­
d le  M ie d n o je  w  o b w o d z ie  
tw erskim . W ła śn ie  tu  grupa 
śledcza  dokon ała  ekshum a­
c j i  szczątków .

Jak  to  s ię  od byw a ło , op o ­
w iada  w id eo film . Pokazano 
m i g o . R ozło żon e  n a  d rew ­
n ianych  stołach , na og rom ­
n ych  p łachtach b rezen to ­
w y c h  ok ropn e  d o w o d y  rze ­
c zo w e : osobn o czaszk i —
stosy  czaszek , o sobn o  k ośc ie  
—  b iod row e , ło k c io w e , ram ie­
n io w e . O tw o ry  o d  k u l na p o ­
t y l ic y  i  na c zo le  -p - ' s trze la­
n o w  p och y lon ą  g ło w ę . 
O b o k  oczyszczon e  z  ziem i 
o rd e ry , gu zik i z  w iZ eitin - 
k iem  o r ła  w  k o ron ie , na­
ram ien n ik i, d ys tyn k c je , fa j­
k i, portm onetk i... N ie  m ożna 
tu  un ikn ąć p o rów n an ia  z  
faszystow sk im i obozam i k o n ­
c en tracy jn ym i, m etodam i g e ­
stapo.

w y k o p k i  w  M ie d n o je  os­
ta teczn ie  p o tw ie rd z iły : w n io ­
sk i k o m is ji B urdenk i są k ła ­
m stwem . M ó w ię  „o s ta tecz­

n ie " d latego, Że w ątplfofjL . 
co  do w iarygodności 
staw ionych  przez nią 
r ia łó w  zaistn iały je s z e ję *  ■  ?
Procesie N o rym b ersk i^ ^  ^ K r  1 
w y  katyńsk ie j n ie  w łąęj"* 
do  w yroku . I  co  jest baSj* 
charakterystyczne —  
radziecka n ie oprotestu ją 
d ecyzji.

J ak  w iadom o, W orzep, 
niu k om is ji s tw ierdzano^ 
o fic e ró w  po lsk ich^  ** 
zn a jd ow a li s ię  w  
obozach na zachód* od s^ 1 
leńska", w ym ordow a li^
K atyn iu  N iem cy  po ^  * 
w an iu  Sm oleńska w e wiju’ i 
śniu— grudn iu  1941 r. j j :  ! 
M iedn o je , ja lc  też  sam J8 ; 
w  O staszkow ie  n ie  b yb  
dn ia  p od  °kupacjąrV j2
ć loH iłw n  ma au  r .W .i ^ś led z tw o  ma w  rękach 
zb ite  d ow o d y , że polski 51 
pus o ficersk i N KW D  r Z  
s trze liw a ło  w  trzech g jS  
scach (Las Katyński, p fer 
parku  leśn ego  w  § | g |  
w ie , M ied n o je  nad j|&  
T w erca >  praktyczn ie 
cześnie, w  kwietniu—§31 ! 
1940 roku. Jedna z mnósti
poszlak , zgrom adzony 1
p rzez  ś ledztw o. Z  m m i  
Zbu tw ia łe j cho lew y w
je d n e go  z  pogrzebanych v 
M ie d n o je  w ydobyto  dow I 
d ob rze  zachowaną\ gaiej, 
k tóra  w ych od ziła  w  KaliJ 
n ie  (T w e iz e ),  mianonio, 1 
„P ro le ta rska ja  prawda" t  j 
k w ie tn ia  1940 roku. Zj><xhj 

: c ie  się, przec ież, że  człowiek 
n ie  m óg ł nosić w  bucie ro­
z e ty  pon ad  rok i

ju i j  osm , 
„Izw lestlja" 2 kwietnia 1992 t.

(Dokończenie nastąpi)

Powinszowania od byłych parafian

2 maja br., w  sobotę parafianie z wileńskiego 
kościoła Sw. Ducha wraz z o .  W itoldem udali się 
do Grodna na Białoraiś, aby powinszować w  w i­
gilię  Dnia imienia J. E. Ks. Biskupa Aleksandra 
Kasakiewicza, byłego proboszcza te j' parafii. Już 
około roku pełni On posługę Pasterza w Diecezji j  
Grodzieńskiej.

W  kościele farnym p.w. św. Franciszka. Ksawe­
rego została odprawiona Msza św, w  intencji So­
lenizanta Ks. Biskupa. Winszowali procesjanlki, 
ministranci, schola i chór z kościoła Sw. Ducha, 
który pięknie śpiewał podczas Mszy św. Były 
kwiaty, prezenty, wiersze i tradycyjne „Sto latl". 
Nejedna zaszkliła się łęa. w  oku.

iPo Mszy św. m iejscowy proboszcz opowiedział 
o  dziejach tej historycznej świątyni.

W in ian ie  zwiedzili także Seminarium Ducho­
wne, które mieści się w  pobemardyńskim koście­
le pjw; Podwyższenia Krzyża, obejrzeli panoramę 
Grodna i  Niemna ze  wzgórza zamkowego oraz 
kościół brygidek, otwarty dla wiernych w  czer­
wcu ub. r.

Jan 1ĘW ICKI ?

N A  {ZDJĘCIACH: życzenia od dzieci; wilnianie 
z księdzem biskupem <A. Kaszklewlczem przy koś­
ciele farnym p.w. św. Franciszka Ksawerego.

Fot. Robert Lewicki
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. p;ośbę Czytelnika z Niemiec

l Znajomy bliżej nie znany
•k Kondratowicz na ogół

w dużeJ zaży- 
» M i- byt I  Wykształcenie 
•** JS  zaledwie średnie, czul 
P^Tsacem anlżeH umysłem. 
*¥ ?  bli*ze zetknięcie się z 
“ “L s jS  S ia t o 1 intelektua!- 

WIWe zderonentowalo

rTy NIE WOLNCt, 
SZUKAĆ PRAWDY 
R£Z N A LE ŻE N IA  

jO  S TR O N N IC TW A?"

w jednym z W ów *>  J *ze l»
.„ "J m  Kraszewskiego LudwikS p B R  | §  P | |
S  oceniałem zalety i  wady 
atojej stmny, ale prostek wiej-
Z S m *  * * “ « '  H t«»tu rę .
Sn pojmował, jak opłakany 
nnbnt wyobrażeń u nas panu­
je. Jedni z knyżem w  ręku do 
y g  odsyłają wszelki tacjona- 
W, wszelkie szperanie wiedzy 
mywają 8toino i uroczyście 
oynami szatańskiej pychy, dm- 
ffij | wyrazami postępu l bra- 
leotwa M ustach plwają na wia- 
It na tradycję ojcńw, na wszy- 
sko drogie 1 święte. Zimao i 
melitościwie profanują to, co jak 
Bxb8risti& sanctum sanctorum 
doszy z częścią pielęgnować się 
powinno, ich miłość ludzkości z  
popa/dą traktuje i przeszłość i 
Liiodowość. Ci wołają pobożnie: 
kościół, powaga, tradycja, poko­
ra, owi: Ewangelia, braterstwo, 
rossn, ruch wiekuj Chrystus ra  
m/stkich ustach, ale Chrystu- 
mrej miłości ku ludziom, jak ml 
Bóg mOy, nie postrzegłem Lu­
dne skądinąd znakomici, sławni, 
a Etem wyżsi, wzajemnie się 
otrawiają i czernią, każdy two- 
t l  sobie wlune credo, a biada 
iragianu, jeśli choć na jotę nie 
mjnraje wszystkich jego arty- 
W6w_ Dzięki mojej milczącej 
“flw*. spokojnie wysłuchiwa-.' 
™ rajskiego, i z  jezuickim 
TOsŁem zdawałem się potaki- 
y  Ig  wróciwszy do siebie 

łzami się zalewa-

U*tu- cytowany wy- 
P ^  Syrokomlę 

w 1851 roku, kiedy poe- 
"  Sf zamierzał •Jeszcze prze-
^  “ ,*ta,y PO M  itoW U -
*  Warnie) -g  treść tego listu 
ha, E S * ?  niedwuznaczna. 
a{e ^ ^ - ira fiiie  charaktery-

" “ aneS l i i  lnt« 1®k‘ualnego 
i»k  też sto- 

Irt^jeJ^W^Syrokomli do wi-

& ! ? *  ^ c u  w roku
^ J Ł “ «* te (ta k s a m
*»e| BwIpS . jeszcze bar- i W swoich 

H ^ch  o społe- 
14 Na c ilo ić
10 anody l i p l f e  sis zarów- 
n4ir* upadek^S'7 “ sadnlczej 

§  O". Sy-
J S  Pouczyć, prze-
5 ? '' jak L  wszy-

I B B b I
sztuki" __

109101 1853 i .  'po L 
POby? e w  W ił- 

'Cioskę,
**• Obt̂ i Wilnem, 

“• 3 g S 2 $ * i n i  i osiada

M B

J*knSl fatalnie na
^  0 nlm 

Snjw^IJa ,  ' w  Ustach, 
' w le: na 2* straszliwe 

> 1  Ł r* * " °  Pisze, 
a w t jT ^ e ć  takimi,

.•Me k t e f

' V

m B lI..J |1| | to ś ? io .

' ‘“m j S js ś t e j i  i  ii- 
L  , 5 ° ^  częściej

pobrzmiewają tony bardziej pe- 
symis tyczne, ewidentne są ślady 
wewnętrznego ̂ załamania się, n i»- 
w iary w  siebie i  w  wartość 
swojego trudu, wreszcie —  coraz 
częstszy sceptycyzm wobec lu­
dzi.
• N ie  przerywa jednak twórczo- 

"śc i poetyckiej, na dobrą sprawę 
jest ona głównym źródłem jego  
oraz rodziny utrzymania.

Sama Borejkowszczyzna jako 
taka' nie przynosiła prawie do­
chodu. Z  czynszem —  także róż­
nie bywało,- C iekawe o  tym i 
świadectwo zostawił A . Tyszyń- 
ski(/ mianowicie —  o  stosunkach 
pieniężnych m iędzy Kondratowi­
czem a Tyszkiewiczem, który był 
Borejkowszczyzny właścicielem. 
Kiedyv  pewnego razu Tyszyński 
przejeżdżając obok tego folwar­
ku wstąpił do pobliskiej karcz­
m y i zapytał oberżystkę o  dzier­
żawcę, ta jakoby odpowiedziała 
mu, tak: „O , i  ja  bym tak trzy-,, 
mała. Borejkowszczyznę, jak
Kondratowicz^. Przez całe lato' 
siedzi w  W iln ie, a na świętego 
Jerzego —  przyjedzie, pójdzie 
do N iem i eży... napo życzą panu 
hrabiemu książek... francuskich, 
niemieckich —  i na tym ko­
niec".

Zresztą Borejkowszczyzna, jak 
wspomina Tyszyński —  * „była 
osadą zrujnowaną, odartą ze 
wszystkich powabów, nadawa­
nych ręką ludzką przyrodzeniu, 
a gruntami wyplenionemi .i za­
chwaszczonemu z  ogrodem nie- 
ogrodzonym, ze ścianami paczą- 
cemi się w  różne strony, wyglą­
daj ąeemi jak  łachmany żebra­
cze. Dom mieszkalny, zbudowa­
ny na znacznej wyniosłości, miał 
na nieszczęście pod sobą grunt 
kryniczny. Zresztą przy sporym 
kawałku gruntu było z  mórg 
może dobrej łąki a kilka morgów 
łąk błotnistych, dalej ogród 
owocowy, nie dający ani ow oców 
ani cienia; poza ogrodem na łą­
czce strumyk, mierzący wodę 
kwaterkami, a  poza łączką dwie 
czy trzy osady włościańskie".

Bliskość miasta miała zarówno 
dodatnie, jak też ujemne strony. 
W zględnie łatwo można było do­
starczać zboża na sprzedaż, ale 
za to istniała ciągła pokusa w y­
jazdu do W ilna. Wreszcie —  
nie było niemal dnia, żeby 
„w ielb iciele" talentu Syrokomli 
nie odwiedzali go w  Borejkow- 
szczyżnie, nie odrywali go od 
pracy, jak  też... nie objadali go.

N A J A K T Y W N IE J S Z E  
T W Ó R C Z O  L A T A

Poezje przynosiły jednak Sy­
rokomli spory dochód. W  latach 
1850— 1860 był on niewątpliwie 

I  jednym z  najpopularniejszych 
pisarzy, wydawcy dobijali się o 
jego utwory,, płacili mu po dwa 
złote, a nawet po pół rubla od 
wiersza, co na ow e czasy było 
sumą wcale niemałą.

Pisał dużo. Już tylko w  jed­
nym, 1853 roku, powstają: ,Spo­
wiedź pana Korsaka", „Pan Ma­
rek w  piekle", „Kojec z  Kurczę- 
ty", „Niepiśmienny"; w  roku 
1854 ,-4. „Kęs chleha", „Filip z 
Konopi" oraz „Margier". Lata

1855— 1859 należą u Syrokomli 
do najbardziej płodnych. Np. w 
roku 1855 powstają: „Kapral 
T ere fera", „Córa Piastów",
„Zgon A cem a ", „Tręzlow e", w re­
szcie Ĵ *,,Chatka w  lesie" („dzi­
wactwo dramatyczne", jak sam 
ten utwór nazwał, wystawione 
m.in. po raz pierwszy w  podwi- 
leńskiej Suderwi). W  roku 1856:
„W ie lk i Czwartek", „Garść 
pszenna", „C ieś la ", „Stare W ro ­
ta", „Janko Cmen tarnik" oraz 
komedia \Hrabia na W ątorach".
W  roku 1857 —  „N ocleg  Het­
mański" , . .Starosta Kopanicki",
„Ułas", dramat „Kasper Karlin- 
dci". W  1858 —  ,Szkolne czasy",
,Stella Fomarina", „Dni dorocz­
n e ", dramat „Możnowładcy i  sie­
rota", komedia „W ie lcy  polity­
cy". W  roku 1859.—  „Księgarz 
uliczny", „M arcin Studzieński". 
jdramat „W yrok  Jana Kazimie­
rza " oraz pisane prozą „W yc ie ­
czki po L itw ie".

Niestety, nite .wszystkie wyżej 
wymienione utwory są na odpo­
wiednim poziomie literackim, ar- 

_ ty stycznym. Częstokroć były
one sprzedawane „na pniu" —-- 
zanim jeszcze były  napisane.
„Zdarzało się —  jak pisze \Vxn- 
centy Korotyński że w  Bo- 
rejkowszczyżnie szabasował na­
bywca przyszłego poematu, a je ­
go autor przez całą noc i jesz­
cze dobrą część dnia nazajutrz, 
siedział przy świecy nad stoli­
kiem w  pokoju z  zamkniętymi 
okiennicami. Gdy drzwi się ot­
wierały i stawała w  nich blada 
jak płótno twarz poety, to zna- 
•fczyk), że jakiś utwór wysypy­
wał się na1 papier i oczekuje już 
tylko przepisania, z  którym na 
gwałt ^-potrzeba się śpieszyć.
Istnieje list, w  którym poleca­
jąc korektę zrodzonego w  ten 
sposób wiersza, poeta pisze, że 
oddał autograf oczekującemu 
księgarzowi bez przeczytania, i 
o  ile  sobie przypomina —  „brak 
tam gdzieś jednego wiersza, któ­
ry dosztukować upoważnia".

„N IE  D L A  M N IE  
Z A W Ó D  S C E N IC Z N Y "

Z dramatami nie szło mu naj­
lepiej. Jak słusznie pisze Krasze­
wski: .Syrokomli dramaty są
raczej obrazami, szeregiem scen, 
niż właściwą sztuką, pełną w  I 
sobie, konieczną we Wszystkich 
częściach, związaną silnie i Jbałą.
Szereg ślicznych epizodów, zwią­
zanych jak Bóg dał —  oto utwo­
ry jego dla sceny".

Zdawał sobie z  tego sprawę 
również ich twórca. Po klęsce 
któregoś " z  jego utworów na 
scenie pisał do Chęcińskiego:
„Przekonałem się, że zawód sce­
niczny nie dla mnie".

(Dokończenie nastąpi)
Ąlwłda ROLSKA

N A  ZDJĘCIU: w  ogrodzie XIX- 
wlecznego dworku w  Borejkow- 
szczyźnle, w którym mieszkał 
Władysław Syrokomla, są dwa 
stoły —  jeden z kamienia młyń- Inspekcja Dziedzictwa Kultury 
sklego, na którym często pisał JRepubliki Litewskiej zawiadamia, 
poeta, i  drugi, pamiątkowy że wszystkie zezwolenia na wy- 
(patrz zdjęcie) stół z granitu. wóz przedmiotów sztuki z Lit-

Fot. W . Charta I wy. które wydał wydział kontro-

OJ, J A K  TO  DOBRZE BYC 
PRZEMYTNIKIEM! **

W  Moskwie nazywa się ich 
„czółenkami", u nas —  po pro­
stu przemytnikami. Po kilka ra­
zy  w  miesiącu wyjeżdżają za gra­
nicę w  celu podreperowania 
budżetu. Niegdyś mieli trudności 
z otrzymaniem wiz, teraz można 
je  kupić na' bazarze, lub z  ogło­
szenia w  gazecie. Jeździ się do 
Finlandii, Chin, Polski, Niemiec, 
Turcji, Belgii, Malezji, Singapu­
ru. Słowem —  do Europy Wscho­
dniej^ i Zachodniej, do obu A- 
meryk i  do A z j i

Polska stała się swego rodzaju 
punktem „przeładunkowym". Tu 
sprzedaje się bieliznę pościelową, 
złoto, zegarki, wódkę, szampana, 
żelazka, kupuje się dolary i  mar­
ki niemieckie —  i  jedzie się da­
le j. g

W  Rumunii, która zaczęła pro­
dukować. eleganckie obuwie na 
eksport, kupuje się skórzane ko­
zaki. jNa W ęgry  w lezie się nadal 
wiertła i wiertarki, inne narzę­
dzia, wódkę, papierosy, Za pa­
czkę „M arlboro" można podobno 
kupić 1—4,5 ddthra, W  Niem­
czech kupuje się 1 samochody, 
sprzęt wideo i  audio. Podobnie w  
Belgii. W  Skandynawii cieszą się 
popytem filmy pornograficzne 
wyprodukowane w  republikach 
bałtyckich. W  Turcji można na­
być za 50— 70 dolarów elegan­
cki kożuch. Do M alezji i  Singa­
puru wozi gię zegarki, towaay 
z  antykwariatów, stamtąd —  wi- 
deomagnetofony, komputery; Co 
obrotniejsi „biznesmeni" są już 
tak oblatani, że zostają w  M ale­
z ji na wczasy —  są tam najtań­
sze prostytutki.

Czytamy takie rzeczy w  prasie 
i wzdychamy: „O j, jak to do­
brze być cysorzem!u. Tylko nie 
każdy nim jest, nie każdy potra­
fi pływać, jak czółenko po ob­
cych krajach, gdzie czyhają nań 
różne okropności: a to celnicy, 
a to policjanci, a tp członkowie 
mafii, którzy och, jak nie lu­
bią konkurencji. Celnicy i -poli­
cjanci czują wstręt do tego ro­
dzaju podróżnych i coraz to 
przejawiają go: a to odbiorą pa­
rę pierścionków, to znów rozpru­
ją  walizę.

Swoją drogą dochodzimy nieraz 
do wniosku, że dziś najbardziej 
„byw ali", najbardziej „oświece­
n i" w  sprawach. światowych są, 
niestety, przemytnicy.

KOM U TRAKTOR, KOMU?

Traktor na Giełdzie Bałtyckiej 
kosztował ostatnio 112— 115 tys. |  
rb. W  Swierdłowsku —  96 tys. 
rb., w  Omsku —  380 tys. rb., w  
Petersburgu —  752 tys. rb., we 
Władim irze —  110 tys. rb.

STOMATOLOG —  DROŻSZY

Od 1 kwietnia zdrożały usługi 
i materiały dentystyczne. Koron­
ka żelazna (robpta) kosztuje te­
raz w  prywatnym zakładzie 125 
rb. (było 100 rb.), złota —  150 
rb. (było 120). 1 gram stomatolo­
gicznego złota kosztuje 1325 rb. 
.(było 307 rb.), plomba z  masy 
plastycznej —  80 rb. (64), zwy­
kłą —  40 rb. (9,20).

FIŃSKIE PROPOZYCJE

19— 21 maja w Pałacu W ys­

taw „Liteacpo" 30 firm z Finlan­
dii przedstawi wilnianom i  ich 
gościom swe towary: wyroby
przemyski lekkiego, papeterię, 
kuchenki, sprzęt chłodziarski i 
elektryczny, sprzęt do hodowli 
bydła, wyroby przemysłu chemi­
cznego. W  zamian Finowie chęt­
nie by nabyli owoce, warzywa, 
drewno.

AU KCJA DEWIZOW A

12 maja o godz. 11 w  Banku 
Litewskim CTotarŁu 4) odbędzie 
się kolejna aukcja dewizowa. Re­
jestracja uczestników —  do 7 
maja, od 9 do 12 godz. pod ad­
resem: Wilno, al. Giedymina 6, 
gab. 405. '

COS DLA TWÓRCZYCH NATUR

Polska firma „M ilexM poszukuje 
-midtrzów pracujących w  meta­
lu, glinie, skórze, bursztynie. Cho 
dzi oczywiście o  osoby uzdołmo 
ne autystycznie. Bardziej konkre 
tnej informacji można zasięgnąć 
w  Kownie pod tel, 72-55-34.

N A  KALWARYJSKIEJ

Niestety, wszystko nadal dro­
żeje, chociaż... nowalijki —  nie 
A le  od początku. Schab wieprzo­
w y  we środę kosztował 150 rb. 
kig, cielęcina —  od 70 do 120v 
rb., kiełbasa typu salami — 200 
rb^ domowa, wędzona —  120 
rb., twaróg —  40 rb. kg, śmie­
tana —  100 rb. litr, kapusta kwa­
szona —  20 rb. litr, jaja —  30 
rb. dziesiątek, szczypior —  70 
rb., kg, rzodkiewka —  10 rb. 
paczek {a więc trochę taniej). Za 
jabłka —  bardzo ładne —  pro­
szono —  100 rb., jedna cytryna 
kosztowała 20—35 rb., ogórki; —  -I 
70 rb. kg.

Na targu pojawiła się rozsa­
da kw iatów  i warzyw. Rozsada 
ponńdorów kosztowała od 3 do 
10 rb. sztuka, w  zależności od 
wielkości, 12 bratków —  10 rb.,
1 szt. stokrotki —  3 rb.

DEWIZY W  MOSKWIE

Na 6 maja dolar USA koszto­
wał w  Moskwie według cen ryn­
kowych —  100 rb., dolar austra- - 
lijski —  75,48 rb., brytyjski funt
—  177,85 rb., marka niemiecka

—  60,68 rb., gulden holenderski
—  53,93 rb., dolar kanadyjski — , 
84,01 rb.

KURS DEWIZ W  WILEŃSKIM
BANKU KOMERCYJNYM

Dolar USA —  128 Tb. (skupj i 
137 rb. (sprzedaż). Marka niemie­
cka —  77 rb. (skup). 82,30 rb. \  
(sprzedaż).

KURS DEWIZ W  BANKU 
OSZCZĘDNOŚCI

Dolar USA —  126.40 rb. (skup),
136 rb. (sprzedaż). Marka niemi er 
cka —  75.60 rb. (skup). 81.30 rb.
{sprzedaż).

KURS DEWIZ W  BANKU LITEWSKIM 
(Na 6 maja 1092 r . )

Nazwa waluty Sprzedaż Norma na osobę Skup

Dolar USA 140.00 300 120.00
Marka niemiecka 85.00 500 72.80
Szyling austriacki 12.10 3500 10.30
Funt angielski 249.00 170 213.40
Gulden holenderski 75.50 560 64.70
Korona duńska 22.00 1900 18.80
DolaY kanadyjski 117.60 360' 100.80
Frank francuski 25.20 1700 21.60
Korona szwedzka 23.60 1800 20.20
Dolar australijski 105.70 390 90.60
Frank szwajcarski 93.00 460 79.70
Korona norweska 21.80 1900 18.70 .
Marka fińska 31.30 1300 26.80

Uwaga! ji wywożonych przedmiotów sztu- 
ki inspekcji od 6 lutego br. do 
6 mafa br., nie są ważne.

Prosimy organizacje i obywate­
li, którzy otrzymali te zezwole­
nia, o przerejestrowaniu ich w 
Wilnie. ul. J. Basa/iawicziuse 
22/2; tel. 65-00-05. 65-01-88.
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W so b o tę -„K w ia ty  Polskie"
9 maja br. w  Niemen czynie 

(rejon wileński) odbędzie się IV  
Festyn Kultury Polskiej.

Zarząd Główny i Rejonowy 
Związku Polaków na' Litwie za­
praszają wszystkich na majowe 
święto, którego treściwy prog­
ram oferuje:

—  od godziny SI czynna bę­
dzie wystawa - sprzedał wyro­
bów sztuki stosowanej, malarst­
wa mistrzów ludowych WUeńsz- 
czyzny,

—  o  12.00 rozpocznie się prog­
ram koncertowy festynu. W y-

Konkurs
szachowy

Wszystkich amatorów szachów 
zapraszamy do udziału w nowym 
szachowym konkursie rozwiąza­
niowym, zorganizowanym przez 
redakcję „Kuriera Wileńskiego" 
1 polską firmę „P R O " .

Do rozwiązania zaproponujemy 
12 zadań. Dziesięciu zwycięzców 
konkursu zostanie uhonorowa­
nych wartościowymi nagrodami, 
które funduje po Idea firma 
„PRO".

Termin wysłania odpowiedzi — , 
dwa tygodnie (ważny jest stem­
pel pocztowy) od ctoia publikacji 
żądań.

Rozwiązanie prosimy wysyłać 
na adres: 2019 Wilno,- al. Lais- 
wes 60, redakcja „Kuriera' W i­
leńskiego", zaznaczając na koper­
c ie „Konkurs szachowy".

Zadanie nr 1 
DIAGRAM B 

Białe: Ke5. Hf8, p.b6, d5, f5.
Czarne: Kd7, pe7,

-  M at w 2 posunięciach.
M. PALEWICZ, 

kandydat na mistrza 
szachowe*go 

Konkurs sponsoruje

Agencja 
do spraw  
rozwoju

stąpi 20 zespołów amatorskich z 
okolic wileńskich, szyrwlncklch i 
Innych. Przybędą też goście —  
zespoły folklorystyczne z Polski.

—  gosposie wiejskie zaprezen­
tują swe wyroby kulinarne: pier­
niki, obwarzanki, razowe chleby 
1 pachnące szaszlykL..

A  więc pozostawmy na chwilę 
swe troski codzienne i pośpiesz­
my do Niemenczyna na wiosen­
ne święto!

Leokadia DROZD 
F ot Bronisława Kondratowicz

S P O R T
ĆWIERĆFINAŁOWE

SENSACJE

Od sensacyjnych wyników roz­
poczęły się ćwierćfinałowe spo­
tkania mistrzostw świata w  hoke­
ju na lodzie w  Pradze.

W  pierwszym spotkaniu grały 
drużyny Kanady i  Finlandii. 
M ecz miał bardzo zacięty cha­
rakter i zakończył się niespodzie­
wanym zwycięstwem Finów —  
4:3, którzy w  ten^ sposób wyeli­
minowali Kanadyjczyków z roz­
grywek. .

Odpadła z  turnieju i drużyna 
Rosji, która po zaciętej walce 
przegrała ze Szwedami —  0:2. 
W ielokrotni mistrzowie świata 
w  ten sposób zostali w  tych roz­
grywkach bez medali.

Bardzo ważny dla siebie mecz 
rozegrała również reprezentacja 
Polski, ponieważ spotkanie z 
Francją miało zadecydować, któ­
ra z drużyn pozostanie w  roku 
przyszłym w  grupie „A " .  W y ­
grali Francuzi —  3:1, spychając 
zespół Polski z grona najlep­
szych hokejowych drużyn świata.

Wczoraj rozegrano kolejne^ 
/spotkania ćwierćfinałowe. Zmie­
rzyły się drużyny Niemiec i 
Szwajcarii oraz Czecho-Śłowacji 
i USA.1 Zwycięzca pierwszej pary 
w  półfinale będzie grał ze 
Szwecją, a drugi zmierzy się z 
Finlandią.

PUCHAR —  „WERDEROWT*

Finałowe spotkanie Pucharu 
Zdobywców Pucharu w  piłce no­
żnej między zespołami „Monako" 
i „W erder" Brema rozegrano w  
Portugalii. Chociaż na przecią­
gu całego meczu optyczną prze­
wagę mieli Francuzi, jednak 
mecz zakończył się zwycięstwem 
drużyny niemieckiej —  2:0.

T e l e w i z j a
PIĄTEK, 8 M AJA 

LTV-1

7.45, — • Dzień dobry. 8.10 —  
Wiadomości ze świata. 8.25 —1 fT 
Pod własnym dachem. 9.10 —  
Kłajpedzki Kraj. 18.30 —  Dzien­
nik. Studio ‘ polskie. Wieści. 
18.50 —  Na międzynarodowy
Dzień Czerwonego Krzyża. 19.00
—  Izba przyjęć premiera. 19.55 
-— Nasz elementarz. 20.00 — 
Dobranocka. 20.25 —  Reklama.
20.30 —  Studio N.M. 21.15 —  
Reforma rolna. 21.30 —  Labi­
rynt. 22.30 —  W  świecie filmu. 
PÓdczas przerwy o  23.20 —  
Dziennik wieczorny.

W A RS ZA W A

12.30 —  Program red. rolnej.
12.40 —  M oja modlitwa. 13.00
—  Wiadomości. 13.15— 17.10 —  
Telew izja edukacyjna. 17.15 —  
Dla najmłodszych „Ciuchcia". 
16.05 —  Język angielski dla 
dzieci. 18.15 —  Teleexpress. 
18.35 ■— „Laboratorium" ;— „Pa- 
nta Rei1*. 18.55 —  Za kierownicą. 
19.00 —  „Dziedzictwo Gulden- 
burgów" (10) —  serial prod. nie­
mieckiej. 19.50 —- „Loża" —  ma­
gazyn aktualności teatralnych.
20.15 —  Dobranoc „Bouli". 20.30
—  Wiadomości; 21.05 —  „Zw y­
cięstwo miłości" —  serial, 22.35
—  „Polskie ZOO". 22.50 —  M a­
gazyn 60/90* 23.25 —  „A b y  do 
świtu" —  telenowela. 23.45 —  ; 
Wiadomością wieczorne. 24:00 —  
„Sjódemka w  jedynce". W ieczór 
baletowy „W ita jc ie  nowi pury- 
tanie". 1.35 —  „N oc z  gwiazda­
m i" —  program rozrywkowy ze 
Szczecina.

Moskwa I

5.00 —  Poranek. 7.35 —  Filmy 
rys. 8.10 "—  Film-koncert. 8.50
—  Film 'fab. „Pani Maria*1. 10.35
—  Filmy dok. 11.00 —  Dzien­
nik. 11.25- —  Klub podróżni­
ków. 12.15 Siatkówka męż­
czyzn. ĆhRL— W N P. 13.15 —  
Notes. 13.20 —  Brydż.
13.45 —- Biznes-klasa. 14.00 —  
Dziennik. 14.25 — . Film  fab.
„W ypadek na lotnisku". Ode. 3.
15.40 -T-v M iędzy nami, dziew­
czynkami. 16.201—  Człowiek i 
prawo. 17.00-—  Dziennik. 17.25

Film fab.'*dla dzieci „Emil z 
Lennebergi". Ode. 5. 17.50 —
Film publ. o  marszałku G. Żu­
kowie. 18.50 —  W ID : Pole cu­
dów. 19.45 —■ Dobranocka. 20.00
—  Dziennik. 20.40 —  W ID . Pod­
czas przerwy o  23.00 —  Dzien­
nik. .0.15 —  Film fa b _  „Odlot 
powstrzymuje się".

T V  Rosji
7.00 —  W ieści. 7.20 —  Czas 

ludzi interesu. 8.20 —  Język an­
gielski. 8.50 —  W  wolnym 
czasie. 9.05 r-rf Język angielski.
9.40 —  Studio „Notabene", 10.20 

—| Fars-miajor. 10.50 —  Parale­
le;* 11.15 —  Film  fab. „Pasiasty 
rejs". 12.40 —  Kwestia chłop­
ska. 13,00 —  Wieści. 15.00 —  
T a m -tam  —  dziennik. 15.15 —  
Pierwsza runda. 15.30 —  Trahs- 
roseter. 16.15 ^  Przestrzeń
plus. 16.45 M  T INKO. 17.00 —  
Otwarty świat.. 17.45 — . M-zje- 
dnoczenie. 18.00 Program
„Eks*\ 18.30 —  Biała wrona. 
18.55 —  Reklama. 19.00 —  W ie ­
ści. 19.20-—  Co dzień święto.,
19.30 łpl|| W ieczory  muzyczne.
20.15 — ; K-2 przedstawia. 21.55
—  Reklama. 22.00 — . W ięśći. 
22.20 —I K-2 przedstawia. Film 
fab. „Koma".

Z S A  „Barsa“
14 maja organizuje autokarową podróż do Polski 

-  dwa dni w Łodzi i jeden dzień w Warszawie. 
Zwracać się: Wilno; ul. Szaltiniu 3, tel; 63-00-85.

SOBOTA, 9 M AJA 
LTV-1

9.00 —  Dziennik. 9.15 —  Dla 
dzieci. 10.15 —  Kłajpedzki Kraj. 
11.15 Słowo chrześcijanina. 
11.25 —  Panorama tygodnia.

-11.40 —  Zgoda. 12.40 —  Uczy­
my się litewskiego. 12.55 —
Białoruski program. 13.15 —  
Gest 13.45 —  Film dok. 14.15 

'—  Muzyka jazzowa. 14.45 —  
Zdrowie. 15.10 ^ “"Audycja o  R. 
Kazia uskasie. 15.40 —  Sport.
16.50 —  Program folklorystycz­
ny. 17.45 —  Audycja *dia wie­
rzących. 18.15 —  Dziennik. 18.25
—  Litwa i  św iat 19.10 —  Au­
dycja dla kobiet. 20.00 —  Do­
branocka. 20.25 —  Reklama. 
20.30- —  Panorama. 21.00 —  Re­
ferendum. 21.10 —  Pod włas­
nym dachem, 21.55 Tańce to­
warzyskie. 22.25 —  Mistrzostwa 
świata w  piłce nożnej. 23.15 •=s- 
Dziennik wieczorny.

LTV-2
9,25 —  Program-Litwy Wscho­

dniej. 10.25 —  Przegląd regio­
nalny. 11.05 —  Program dla 
dzieci. 12.15 —  Kalendarz. 12.30 
-—.-Cudzego bólu nie ma. 13.30
—  Etno studio.

W A R S ZA W A  
8.30 —  'Program dnia. 8.35 —

^Wieści". 8.55 — - „Wązystko o  
działce". 9.20 —  „Z  Polski...*1 —  
reportaż. 9.30 —  ,.Rynek Agro".
10.00 *•—  Wiadomości poranne. 
10.10 —  /,Ziamo". 10.35 —  „5— 10 
— 15". 11..30 —  Język angielski 
dla dzieci. 11.-35 —  „W ojownicze 
żółw ie N in ja "  — serial animo­
wany prod. USA. 12.00 —  „Świą­
tynie przyrody* * —  film  przyrod­
niczy prod. francuskiej. 12.30 —  
Koncert życzeń. 13.00 -— W iado­
mości. 13.15 —  W ędrówki dale­
k ie ' i  bliskie. 13.50 —  „Eko-E- 
choM. 14.00 —  „Dzwony cerkwi"
—  wojskowy program publicysty­
czny. 14.30 —  „M y  i  św iat" —  
magazyn. 15.00 —  W alt Disney 
przedstawia. 15.15 —  Telew izyj­
ny Teatr ‘‘Rozmaitości. Vaclav 
H avel „W em isarz". 17.05 —  „Z  
Polski rodem" —  magazyn po­
lonijny. 17.40 —  Poradnik do­
mowy. 18.15 —  Teleezpress.
18.35 —  „M iędzy kobietą a sty- 

| lem ". 19.00 —■"„Detektyw w  su- 
'  tarmie" —  serial prod. USA.

19.45 —  „Z  kamerą wśród zw ie­
rząt". 20.00 —  M ałe wiadomo­
ści DD. 20.10 —  Dobranoc. „W o- 
dniaczki". 20.30 —  Wiadomości.
21.00 —  „Polskie ZOO". 21.20-=r 
Sportowa sobota. 22.00 —  Kon­
kurs piosenki Euro w iz ji —  Tran­
smisja z Malmd. 1.05 — | „Garść 
dynamitu" —  western prod. 
włoskiej.

Moskwa 1 
7.00 — 1 Kreskówki. 7.40 — , 

Videokanał „Wspólnota". 8.55
—  Radio „Program rozrywko- 
wy'*. 9.25 —  Zwycięzca. 16.30 s ja  
Film fab. „Zenia, Zenieczka 1~ 
Katiusza'*. 17.50 -e-' ’ Pamięci po­
ległych w  walce z faszyzmem. 
18.05 —  Księżycowa Sonata L. 
van Beethovena. 18.25 —  Hoke­
jow e  mistrzostwa świata. Pod­
czas przerwy o 19.10 M  Do­
branocka. 20.00 - Dziennik.
20.35 —  Hokejow e mistrzostwa 
świata. 21.15 —  Festiwal piosen­
ki żołnierskiej. 23.00 Dzien­
nik. 23.20 —-^Program audycji. 
^23.25 —  Cd. festiwalu piosenki 
żołnierskiej. 23.55 —  Film fab. 
„Był maj**.—v

SPRZEDAJĘ

szczenięta szkockiego ow­
czarka (collie) z rodowodem.

Zwracać się: Wilno, te l
69-59*80'

SPRZEDAJE SIĘ 

6-letnią klacz oraz wóz. W il­
no, ul. Rutu 22—5 (dzielnica 
Antokol).

To znakomici współto*. 
Posiadają wszechstroni2j**łV 
sowania. Są bardzo 
czynni. Na co dzień to^ 11 v 
im duże poczucie humo^ty 
jest jednak stano wczoM/jZ^ 
witości. Ich  głównym »tuwCŁ 
walory towarzyskie, Ci^ 5 V 
sympatią otoczenia, le^T * Vi 
trudno budować p r z y s ^ ^  
siebie i rodziny. Są p rz y^ A  
twowiemi, momentami 
oraz pozbawieni krytycy^^S 
równo w  stosunku do giekL 
i  do innych.

Kalendarium
Piątek (8.V) jest 129 * 

1992 r. Do końca toku 23?^!

Znak Zodiaku — Byk,

• Imieniny: llzy, StanisbJ 
Wiktora, Lizy. -

Wschód Słońca — 577 
chód -  21.06. Długość 
godz. 39 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydromeła* 

logiczna przewiduje'na 6 ghb 
zachmurzenie zmienne, loka* 
opady, wiatr południowo^adj* 
ni, umiarkowany. Tempeut® 
13— 16 stopni ciepła. #

W  ciągu następnych dwta 
dni krótkotrwałe opady, tenęe- 
ratura w  nocy 3^8, 1 
13— 18 stopni depła.

TV  Rosji

7.00 —  Wieści. 7.20 — P22- 
rama dok. 7.50 —  Przegląd 
szykówki. 8.20 — Multi-poŁ 
9.00 —  Program „03". MC 
Panorama dok. 10.00 — Vkte 
kanał plus jedenaście. 1L15 
Jak będziemy żyii? J2-00 
Mohikanie. 12.30 — Transnnf 
świątecznego pochodu wet® 
nów wojny, orkiestr 1 
USA, Niemiec, W fodL Poda? 
przerwy —  Wieści. 14,30 
Film fab .. „Dwaj żółńM 
15.50 —  Telekanał „Fort® 
16.30 4  Pielgrzym. 1715 
Retro. B łękitny płomyk IW
— Pamięci pofegłydi w **»*
z faszyzmemr l8.00 — -
z okazji Dnia Zwycięstwa.1JJ
—  Reklama. 19.00 — Ł |  
19.20 -t3 Co dzień święto.
—  Cd. koncertu. 20.30 -  
fab. „Zenia, Zenieczka i , 

sza". 21.55 —  Reklama. **
—  W ieśd . 22J20 -  
22.25 - M  Retro — piofl** 
zyczny. 22.55 — Konkurs P** 

k i z  Eurowzji. v

SPRZEDAJ® S®

różne miękkie- mcUe 
skle, obite tkanlM fP 
wą lub welurem, 
nież najnowsze, 
ganckie, komplety p- 
Wilno, t«L: 47-8T

K U R IE R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższe] 1 Rządu Re­
publiki Litewskie). Ukazuje się 
od 1 lipca 1953 r.

Nasz adres: 2019, WHjk»: 
al. Lais w es 10.
Indeks *7218

Cena 1,50 rb. (20 kop. ak­
cyza).
W  Polsce —  800 zŁ 

Zam. 1670
N r rejestracji—- 322. 
Drukarnia 
przedsiębiorstwa - 
„Spauda".

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

Działy: państwa 1 samorządu terenowego —  42-78-63, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny i  prawa —  42-79-64, prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa ! młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, łyd a  
politycznego —  42-78-81, życia wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności —  42-79-77, handlu, usług i komunikacji 
-7-  42-79-56, literatury l .sztuki —  42-79-88, felietonów 1 sportu
—  42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, fotokorespondead ■*—  42-90-11, tłumacze — - 
42-72-71.

Redaktor Zbigniew pAW

reklamy —  ul. Subocz 
ka) czynne od 9.00 do 
pracy. TeL:_62-66-04. J

PILNE ogłoszenia są f
redakcji, al. Lalswes 60< ^
kój nr 1212, tel. 42-6M*i(


